
FILARY SPOŁECZNOŚCI 
Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest.

Efezj. 4:5

NA PRAWD OPOCE

Wśród burz życiowych – twardzi jak stal, 
Porzućmy smutek, zwątpienie, żal. 
Męstwo niech zawsze zdobi nam czoło 
W przyszłość z wiarą dążmy wesoło.

Niech walka z życiem nas nie przestrasza, 
Niech ciężkich westchnień nie zna pierś nasza; 
Choć los nas smaga – wśród burz zawiei, 
Nie traćmy wiary ani nadziei!

Nie bądźmy chwiejni jak w polu kłos, 
Oddajmy w Boże ręce swój los; 
Wiarą rozpędźmy zwątpienia moce 
I stójmy silnie na prawd opoce!

 Przystańcie na drogach i patrzcie, pytajcie się o odwieczne ścieżki, która to jest droga do dobrego i chodźcie nią – Jer. 6:16
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Drogi Czytelniku!

Trzymasz w rękach nowe wydanie czasopisma „Wędrówki 
za Panem”. Ten numer zatytułowaliśmy „Filary społeczno-
ści” i chcielibyśmy poruszyć oraz zachęcić Cię do zgłę-
bienia tego zagadnienia poprzez artykuły w nim zawar-
te. Temat ten wydał nam się bardzo ważny, szczególnie 
w czasach, w których żyjemy. Codziennie podejmujemy 
się przecież wielu aktywności, każdego dnia mamy relacje 
z wieloma ludźmi. Chcąc nie chcąc, należymy do różnych 
społeczności – uczniów tej samej klasy, studentów tego 
samego kierunku, czy mieszkańców tego samego bloku na 
osiedlu. Zastanawiając się nad tym, znaleźliśmy w Piśmie 
Świętym fragment, który wydał nam się kluczowy, jeśli cho-
dzi o zrozumienie spójni społeczności. Zainteresował nas 
cały czwarty rozdział Listu ap. Pawła do Efezjan, ale tym 
razem jednak chcieliśmy skupić się na wersecie piątym: 
Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest. W tak szybko roz-
wijającej się rzeczywistości musimy pamiętać, jakie filary 
powinny spajać tych, którzy chcą iść „za Panem”.

Powołani do wolności
Henryk Szarkowicz

Jeden duch — usposobienie, 
sposób działania 
Krzysztof Makarzec

Jeden Pan
Jakub Stachyra

Jeden Bóg, Ojciec wszystkich — 
List do Efezjan 4:5 
Jakub Tyc
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Na początku zastanowimy się, czym jest powołanie i zwią-
zana z nim wolność. Postaramy się także poszukać rad, 
jak używać własnej wolności i nie nadużywać wolności in-
nych. Apostoł poleca nam zachować jednego ducha, więc 
w drugim artykule będziemy starali się lepiej zrozumieć to 
przesłanie. Bardzo ważnym wydaje się również dokład-
ne omówienie kwestii istoty Pana Boga, byśmy wiedzieli, 
co o naszej wierze odpowiedzieć różnym ludziom, którzy 
mogą nas zapytać o to, „jak wierzymy”. Przeprowadzimy 
także gruntowne dochodzenie, by w poszukiwaniu jednej 
wiary poznać dokładnie „Siedem filarów jedności”. W ko-
lejnym artykule spróbujemy zrozumieć, czym jest „chrzest 
w śmierć”. Możliwe, że sam już zastanawiasz się, drogi 
Czytelniku, czy chrzest to droga dla Ciebie. Ten artykuł 
odpowie Ci na podstawowe pytania dotyczące tego sym-
bolu, czyli dlaczego tak robimy i co to oznacza.

Jeśli czegoś nie zrozumiesz lub chciałbyś o którymś z tych 
tematów więcej porozmawiać, to zapytaj rodziców lub bra-
ta na nabożeństwie, a jesteśmy pewni, że rozwieją Twoje 
wątpliwości. Mamy nadzieję, że przygotowane przez nas 
artykuły przyczynią się także do samodzielnego zgłębia-
nia przez was tych tematów i zapoczątkują niejedną roz-
mowę o tym, co ważne. Kroczmy za Panem każdego dnia, 
aż dojdziemy wszyscy do jedności wiary i poznania Syna 
Bożego, do męskiej doskonałości, i dorośniemy do wymia-
rów pełni Chrystusowej, abyśmy już nie byli dziećmi, miota-
nymi i unoszonymi lada wiatrem nauki przez oszustwo ludz-
kie i przez podstęp, prowadzący na bezdroża błędu, lecz 
abyśmy, będąc szczerymi w miłości, wzrastali pod każdym 
względem w niego, który jest Głową, w Chrystusa, z które-
go całe ciało spojone i związane przez wszystkie wzajem-
nie się zasilające stawy, według zgodnego z przeznacze-
niem działania każdego poszczególnego członka, rośnie 
i buduje siebie samo w miłości – Efezj. 4:13-16.

Redakcja

Siedem filarów jedności
Piotr Mrzygłód

Chrzest w śmierć Chrystusa
Marcin Szkodziński

Błogosławieni, którzy łakną 
i pragną sprawiedliwości, 
albowiem oni będą nasyceni

Bohaterowie wiary — Enoch
Łukasz Knop
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3 Bohaterowie wiary 
Enoch
Wiarą Enoch jest przeniesiony, aby nie oglą-
dał śmierci […], miał świadectwo, że podobał 

się Bogu – Hebr. 11:5.

W artykule na temat Abla napisałem, że jest o nim niewie-
le napisane w Biblii. To prawda, jednak na temat Enocha 
nie mamy napisane prawie nic. W Starym Testamencie 
jest wspomniany w rodowodzie potomków Seta, trzeciego 
z synów Adama. Pewnie nie raz trafiliście na biblijne rodo-
wody. Gdy byłem młodszy, zawsze zastanawiałem się, po 
co są zapisane w Biblii, wydają się monotonne i pozba-
wione większego sensu. Dlaczego są zawarte w Piśmie 
Świętym? Jednak „zmarnowane miejsce” to tylko pozór. 
Wśród tych monotonnych opisów, „kto zrodził kogo”, jest 
ukryte całe mnóstwo bardzo ważnych informacji, czasa-
mi wręcz rewolucyjnie zmieniających nasze spojrzenie 
na znane historie biblijne. Wracając do naszego boha-
tera, w 1 Mojż. 5:22-24 mamy zapisane, że Enoch „cho-
dził z Bogiem”. Zauważcie, że o jego przodkach i potom-
kach jest zapis: „żył”. Z tego można wnioskować, że życie 
Enocha było nietypowe w tamtym czasie, bo nie skupiał 
się na tym, by po prostu, tak jak wszyscy wokół, „żyć”. Dla 
niego istotą życia było życie z Panem Bogiem. Pod bardzo 
wieloma względami czasy, w jakich mu przyszło żyć, by-
ły bardzo podobne do naszych, o czym mówił Pan Jezus 
(Łuk. 17:26-27). Na świecie panował upadek moralności 
i brak wiary (1 Mojż. 6:5-7), do tego stopnia, że Pan Bóg 
ocenił, że „wszystkie myśli człowieka są złe”. W takich cza-
sach (i wtedy, i dziś) jest bardzo trudno odnaleźć drogę do 
Pana Boga, a prawdziwym bohaterstwem jest chodzenie 
z Nim. Enoch pokazał, że nawet gdy wszyscy dookoła ku-
szą innymi, z pozoru interesującymi sposobami życia, za-
bawy, spędzania wolnego czasu z ciekawymi ludźmi, fa-
scynującymi zainteresowaniami itp., można odłączyć się 
od tego i żyć zgodnie z wolą Pana Boga.
Więcej informacji na temat Enocha paradoksalnie znaj-
duje się w Nowym niż w Starym Testamencie. W Liście 
apostoła Judy w wersetach 14 i 15 zacytowane jest pro-
roctwo Enocha. Mowa w nim o bliskim końcu świata i za-
gładzie niepobożnych, tych, którzy mówili oszczerstwa 
na temat Pana Boga, kłamali na Jego temat. Dobrze wie-
my, że świat, w którym żył Enoch i jemu współcześni, za 
czasów jego prawnuka Noego przestał istnieć. Zauważ, 
że tym, którzy „chodzą z Bogiem”, Pan Bóg daje zrozu-
mienie i poznanie zmian na świecie. Nikt poza nim w tam-
tych czasach tego nie zauważał, każdy żył jak zawsze. 
Jeśli będziesz wiarą chodził/-a z Bogiem i Tobie Pan Bóg 
udzieli tego błogosławieństwa i zauważysz, zrozumiesz 
drugą obecność Pana Jezusa, która ma na celu zmianę 
wszystkiego i ustanowienie Królestwa Bożego. Otwarte 
twierdzenie, że współczesny porządek rzeczy jest drogą 

donikąd, że Pan Bóg za chwilę to wszystko zniszczy i usu-
nie, stworzy lepszy świat, z pewnością spowodowało re-
akcję, zaprzeczenie tych, którzy słuchali Enocha. Nie ma-
my o tym wspomniane, ale apostoł Paweł w 2 Liście do 
Tymoteusza 3:12 zapewnia, że pobożne życie zawsze spo-
tyka się z prześladowaniami.

Z naszego tematowego wersetu wynika, że przyczyną ta-
kiego, a nie innego zachowania Enocha była jego wiara. 
W co wierzył Enoch? Odpowiedź jest werset dalej: że On 
[Pan Bóg] istnieje, i że nagradza tych, którzy go szuka-
ją. Zapis ten jest uniwersalny dla wszystkich wierzących, 
przepisz sobie go z Biblii, zrób z niego zakładkę, albo 
opraw w ramkę i powieś na ścianie, a już na pewno na-
ucz się go na pamięć: Bez wiary nie można podobać się 
Bogu. Kto bowiem przystępuje do Boga, wierzyć musi, że 
On istnieje i nagradza tych, którzy go szukają. Nagrodą 
dla Enocha (przynajmniej jedną z nagród) było to, że „nie 
oglądał śmierci”. Ze wspomnianych wcześniej rodowodów 
wynika, że urodził się po śmierci Abla, a przed naturalną 
śmiercią jakiegokolwiek innego człowieka. Pan Bóg spra-
wił, że jego losy potoczyły się w taki sposób, że nie ujrzał 
najbardziej tragicznego skutku grzechu i Bożego przekleń-
stwa – śmierci. Wiara jest jedynym motorem popychającym 
do sprzeciwienia się złu, obojętności. Jest to rzecz bar-
dzo trudna, dlatego Enoch jest nazwany bohaterem wiary.

Łukasz Knop

OD REDAKCJI



Powołani do wolności
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Apostoł Paweł w Liście do Galacjan 5:13 (BWP) napi-
sał tekst, który będzie naszym wersetem tematowym: 
Natomiast wy, bracia, zostaliście powołani do wolności. 
Lecz niech wam ta wolność nie służy za pretekst do ulega-
nia pożądaniom waszego ciała. Przeciwnie, ożywieni mi-
łością służcie jedni drugim. Tymi słowami apostoł Paweł 
przekazuje nam właściwy sposób spojrzenia na wolność. 
Spróbujmy zatem odczytać myśl apostoła zapisaną w tym 
fragmencie.

Nieco wcześniej, na początku tego rozdziału, czytamy: 
Stójcie tedy w tej wolności, którą nas Chrystus wolnymi 
uczynił, a nie poddawajcie się znowu pod jarzmo niewoli – 
Gal. 5:1 (BG). Tutaj mowa o innej wolności – jest to wolność 
wypływającą z ofiary naszego Pana w związku z niewolą 
Zakonu, z której uwolnił Izraelitów. Nakazał im: nie pod-
dawajcie się znowu pod to jarzmo niewoli. Natomiast wol-
ność, o której mowa w Gal. 5:13, to wolność innego rodzaju.

Zauważamy, że na temat wolności w ostatnich czasach 
mówi się przy różnych okazjach coraz więcej. Nasuwa 
się więc pytanie: Dlaczego? Dlaczego w czasach, w któ-
rych jest wiele wolności, mówi się o niej coraz więcej, 
że jej brak? Na to pytanie daje odpowiedź apostoł Paweł 
w wersecie 13, gdzie czytamy: Lecz niech wam ta wol-
ność nie służy za pretekst do ulegania pożądaniom 
waszego ciała. Oznacza to, że szukanie dla siebie uspra-
wiedliwienia w wolności oraz domaganie się wolności, jest 
pragnieniem zakrycia cielesnych pożądliwości i pragnień 
starego człowieka. Apostoł powiada, że tak nie powinno 
być, by ulegając pożądaniom cielesnym, próbować zasła-
niać się wolnością.

Co to jest wolność? Samo słowo „wolność” bez podania 
do czego się odnosi, jest nieprecyzyjnym określeniem i nie 
wiadomo, czego dotyczy. Podobnie jak na przykład powie-
my: „morze”, nie podając jego nazwy, nie wiemy, gdzie le-
ży, ani jaki jest jego obszar. Chociaż niewątpliwie faktem 
jest, że każde morze posiada swoje granice, każde ma 
swoją charakterystykę, jedno, na przykład, jest bardziej 
słone od pozostałych, jedno jest raczej zimne, inne z re-
guły ciepłe itd.

Podobnie jest z wolnością, są różne rodzaje: możemy mó-
wić o wolności osobistej, wolności politycznej, wolności 
sumienia, wolności wyznania, wolności prasy, wolności 
zgromadzeń, wolności słowa albo swobodnego wyrażania 
myśli i wiele innych. Chociaż każda z nich to wolność, to 
jednak wszystkie posiadają pewne ograniczenia. Na przy-
kład, wszyscy korzystamy z wolności słowa i wyrażania 
swych myśli, a jednak nie oznacza to, że możemy każde-
mu powiedzieć wszystko, co o nim myślimy. Wyobraźmy 
sobie bardzo niezadowolonego człowieka, który chciałby 
wykrzyczeć prezydentowi lub premierowi, co o nich my-
śli. W najlepszym przypadku zostałby przymusem wypro-
wadzony ze spotkania lub ukarany mandatem. Dzieje się 
tak dlatego, że pomimo wolności istnieją pewne ustalone 
konwenanse, pewne zasady, protokoły dyplomatyczne itp., 
które ograniczają i regulują swobodę zachowania i wypo-
wiedzi. Albo wolność zgromadzeń – też korzystamy z niej, 
ale to nie znaczy, że możemy zgromadzać się wszędzie, 
gdzie chcemy. Zgromadzenie np. na skrzyżowaniu dróg 
czy na pasie startowym lotniska byłoby nie do przyjęcia, 
bo zakłócałoby porządek publiczny.

Dlatego każda wolność posiada swoje ograniczenia. 
Regulowana jest przez przepisy, prawa, nakazy i zaka-
zy, a za nieprzestrzeganie ich są przewidziane sankcje.

Wolność chrześcijanina jest zupełnie inna, daleka od sze-
rzenia bezprawia, które zawsze prowadzi do anarchii. Ktoś 
tak określił wolność: „Wolność to prawo, które jest dozwo-
lone przez prawo” oraz „wolność to brak przymusu, możli-
wość działania zgodnie z własną wolą. Sytuacja, w której 
można dokonywać wyborów spośród wszystkich dostęp-
nych [właściwych] opcji”.

Czasem odwołujemy się do słów Pana Jezusa i twierdzi-
my, że jesteśmy wolni całkowicie. Pan, kiedy rozmawiał 
z Żydami, powiedział: A przetoż jeźli was Syn wyswobodzi, 
prawdziwie wolnymi będziecie – Jan 8:33-36. Czy jeste-
śmy prawdziwie wolnymi, jeśli nasz werset tematowy mówi, 
że dopiero powołani zostaliśmy do wolności? W Rzym.  
8:1-2 (BG) apostoł wyjaśnia: Przetoż teraz żadnego potę-
pienia nie masz tym, który będąc w Chrystusie Jezusie nie 



Bo wy do wolności 
powołani zostali-
ście, bracia; tylko 
pod pozorem tej 
wolności nie po-

błażajcie ciału, ale 
służcie jedni drugim 

w miłości.

Gal. 5:13

według ciała chodzą, ale według Ducha. Albowiem zakon 
Ducha żywota, który jest w Chrystusie Jezusie, uwol-
nił mię od zakonu grzechu śmierci.

Jak rozumiemy ten werset? Od czego zostaliśmy uwol-
nieni przez ofiarę Jezusa? Apostoł wyjaśnia, że zostali-
śmy uwolnieni od grzechu i śmierci. Bo ci, co nie chodzą 
cieleśnie, ale żyją według ducha Bożego, ducha żywo-
ta, który jest w Chrystusie Jezusie, jedynie tacy wolni są 
od potępienia Adamowego, czyli zostają uwolnieni od 
grzechu pierworodnego. To Chrystus udziela nam szaty 
usprawiedliwienia i przykrywa nasze słabości oraz grze-
chy. Zostaliśmy uwolnieni także od więzów ludzkich prze-
sądów, błędów i zamieszania. Nie obowiązuje nas litera 
prawa Mojżeszowego – otrzymujemy ducha tego prawa,  
tj. prawo miłości. Powinniśmy więc być przywiązani do pra-
wa miłości, tak do litery, jak i do ducha nauki Chrystusa, 
ponieważ rozwijające się Nowe Stworzenie nie jest obcią-
żone, ani nie może być pod wpływem grzechu.

Chrystus prawdziwie wolnymi czyni tych, co stają się słu-
gami w Jego jarzmie. Tacy są uwolnieni z niewoli grze-
chu, uwolnieni są od złości, nienawiści, sporu, zazdrości 
i zabójczego ducha. Wola ich ciała jest ograniczona przez 
prawo miłości. A jeżeli jakieś złe rzeczy dają znać o so-
bie, to znaczy, że stary nasz człowiek nie został jeszcze 
ukrzyżowany wraz z namiętnościami jego. I od tych rze-
czy jesteśmy wolni, jednak w naszym tematowym werse-
cie apostoł powiedział: Natomiast wy, bracia, zostaliście 
powołani do wolności. Powołani zostaliśmy, by w pierw-
szej kolejności z niej korzystać, ale również, żeby tę wol-
ność realizować w poświęconym życiu.

Nadal jednak pozostaje pytanie, do jakiej wolności, do któ-
rej z wcześniej wymienionych, zostaliśmy powołani? Czy 
do wolności osobistej, politycznej, sumienia, wyznania, 
wolności prasy, zgromadzeń lub wolności słowa? Do żad-
nej z tych wymienionych. My zostaliśmy powołani do wol-
ności Chrystusowej! Jeżeli tak określimy naszą wolność, 
to wiemy, jakie są jej granice i w jakim zakresie tej wolno-
ści Chrystusowej możemy się poruszać.

Jaki argument mamy na to, że powołani jesteśmy do wol-
ności Chrystusowej? Odpowiada na to apostoł Paweł 
w Liście do Galacjan 2:4 (BG) – A to dla wprowadzonych 
fałszywych braci, którzy się wkradli, aby wyszpiegowa-
li wolność naszą, którą mamy w Chrystusie Jezusie, 
aby nas w niewolę podbili. Apostoł stwierdza, że mamy 
wolność, ale w Jezusie Chrystusie. Co to za wolność? 
I czy ma jakieś ograniczenia? Przeczytajmy Gal. 3:26-28 
(BG) – Albowiem wszyscy synami Bożymi jesteście przez 
wiarę w Chrystusie Jezusie. Bo którzykolwiek jesteście 
w Chrystusa ochrzczeni, w Chrystusaście się oblekli. Nie 
masz Żyda, ani Greka; nie masz niewolnika ani wolnego; 
nie masz mężczyzny i niewiasty; albowiem wszyscy wy jed-
nym jesteście w Chrystusie Jezusie. Z jednej strony wszy-
scy w Chrystusie są sobie równi, nie ma Greka ani Żyda, 
nie ma mężczyzny i niewiasty. Ale którzykolwiek jesteście 
w Chrystusa ochrzczeni, w Chrystusaście się oblekli. Co 
to oznacza oblec się w Chrystusa? Oznacza to, że nie wy-
starczy być Chrystusowym, bo apostoł powiedział na in-
nym miejscu, że Chrystusowa jest cała ludzkość, gdyż On 
kupił ją sobie na własność swoją ofiarą.

Oblec się w Chrystusa to nie tylko nazywać się chrześci-
janinem. Nie wystarczy wierzyć, mieć uznanie i poszano-
wanie od drugich, ale trzeba należeć do Chrystusa ciałem 
i duchem. To znaczy być Jego własnością dzisiaj, jutro i na 
wieki, oraz czynić Jego wolę i to w Jego sposób, a nie 
własny, bo służba na swój własny sposób i na własnych 
zasadach prowadzi, jak czytaliśmy, do pobłażania nasze-
mu ciału. Dlatego służba dla Chrystusa musi być nieza-
leżna od naszego czasu, przyjemności, niedogodności. 
Bez względu na to, czy jest bolesna, czy trudna, musi być 
prowadzona według określonych przez Pana Boga reguł.

Zostaliśmy powołani ku wolności i mamy ją w Chrystusie 
Jezusie. Ta wolność w Chrystusie to, po pierwsze, prawo 
przynależności i możliwość udziału w Ciele Chrystusowym. 
Wszyscy wspólnie jesteśmy uczestnikami wybierającego 
się Ciała Oblubienicy Chrystusowej. Jednak ta nasza wol-
ność uczestniczenia w Chrystusie ma również swoje prawa 
i ograniczenia. Nowy Testament nakreśla wyraźne grani-
ce wolności. Ta wolność w Chrystusie wynika z nauk na-
szego Pana i Jego apostołów. Duch nauki Pana Jezusa 
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przedstawiają słowa mówiące, że gdy uderzy cię ktoś, nad-
staw mu drugi policzek, gdy chce, żebyś szedł z nim milę 
– jakże niewiele chce – idź z nim dwie. Kiedy chce się są-
dzić z tobą o suknię, daj mu i suknię, i płaszcz. Innym ra-
zem nasz Pan powiedział uczniom, że nie wiedzą, jakie-
go są ducha oraz aby swój miecz schowali do pochwy, bo 
kto mieczem wojuje, od miecza ginie. Ktoś zapyta, jakaż 
to wolność? Otóż taka właśnie ona jest. Apostoł nawołuje 
braci: nie przypodobywajcie się temu światu [tu dodam sło-
wa: pożądliwościom w nieumiejętności waszej – 1 Piotra 
1:14 (BG)], ale się przemieńcie przez odnowienie umysłu 
waszego na to, abyście doświadczyli, która jest wola Boża 
dobra, przyjemna i doskonała – Rzym. 12:2 (BG). Można 
powiedzieć, że jest to sekret wolności w Chrystusie! Pan 
powiedział, że nie jesteśmy ze świata, jak i On nie jest ze 
świata. Nie miłujcie świata, ani tych rzeczy, które są na 
świecie; jeźli kto miłuje świat, nie masz w nim miłości oj-
cowskiej – 1 Jana 2:15 (BG). Właśnie do takiej wolności 
w Ciele Chrystusowym jesteśmy powołani.

Użyte w tym miejscu słowo „powołani” ma dla nas specjal-
ne znaczenie! Jest to wysokie powołanie, powołanie nie-
bieskie, do życia na duchowym, Boskim poziomie. Do osią-
gnięcia tego stanu Bóg przewidział pewne warunki, które 
zapisane zostały w 1 Liście ap. Piotra 5:10 (BG) – A Bóg 
wszelkiej łaski, który nas powołał do wiecznej chwały swo-
jej w Chrystusie Jezusie, gdy maluczko ucierpicie, ten 
niech was doskonałymi uczyni, utwierdzi, umocni i ugrun-
tuje. To jedno zdanie, łączące w sobie informację o powo-
łaniu i cierpieniu, określa nam sposób, w jaki nasze powo-
łanie do wolności należy realizować.

Taki Bóg ma zamysł i taką wspaniałą ofertę, takie zapro-
szenie nam wystawił – kto chce, niech zgodzi się – ma 
wolność – maluczko ucierpieć, a potem będzie doskonały. 

To powołanie bardzo koresponduje z naszym wersetem te-
matowym: albowiem wy ku wolności powołani jesteście. 
Co to oznacza? Że nasze starania powinny cały czas dą-
żyć ku temu, by realizować w naszym poświęconym życiu 
to, do czego zostaliśmy powołani.

W tym wybierającym się Ciele Chrystusowym, jak już 
zaznaczyliśmy, posiadamy pewne przywileje i prawa. 
Posiadamy wolność – Chrystusową. A choć posiadamy 
je, to jednak możemy, a nawet powinniśmy z niektórych 
przywilejów nam przynależnych zrezygnować i poświęcić 
nasze prawa wolności na korzyść drugich.

Nie znaczy to, że powinniśmy zrezygnować i spokojnie sie-
dzieć, słuchając, jak Prawda błędnie jest przedstawiana 
lub przekręcana. Powinniśmy gorliwie walczyć o Prawdę, 
przeciw błędowi. Ale w tym działaniu nie możemy wal-
czyć z braćmi. Jeżeli znalazłby się ktoś, kto zaprzeczał-
by fundamentom wiary chrześcijańskiej, gdyby przekręcał 
np. naukę o okupie, to Pan, przez apostołów, nie pozosta-
wił nam żadnego miejsca na wątpliwości, jak należy po-
stąpić w danej sprawie i  jakie zająć stanowisko. Mimo to 
niejednokrotnie milczymy w imię zgody, nie odzywamy się, 
by nie wyrządzić bratu czy siostrze przykrości. Najmilsi! 
Wszelką pilność czyniąc, abym wam pisał o społecznem 
zbawieniu, musiałem wam pisać, napominając, iżbyście 

bojowali o wiarę raz świętym podaną – Juda 1:3 (BG). 
W takiej sytuacji jak najbardziej powinniśmy wyrazić myśli 
i argumenty Słowa Bożego oraz stanąć w obronie Prawdy.

Ale pomyślmy, czy raczej nie jest czasem tak, że zdarzają 
się okazje do starć pomiędzy braćmi, gdy wcale nie chodzi 
o Prawdę. Jest to często walka o samorealizację, by było 
„po mojemu”, bo ja tak uważam, bo ja mam wolność my-
śleć i robić, co chcę, przeważnie inaczej jak zbór. Czy w ta-
kich razach nie powinna mieć miejsca właśnie możliwość 
rezygnacji z własnego zdania? Apostoł Piotr podpowiada, 
że dowodem posiadania łaski (Bożej) jest bowiem to, że 
ktoś właśnie ze względu na Boga potrafi znosić krzywdy 
i cierpienia, choć na nie wcale nie zasłużył (1 Piotra 2:19). 
Bo my właśnie do tego powołani jesteśmy, by maluczko 
ucierpieć, by z czegoś swojego zrezygnować, ponieść na-
wet pewną stratę, a wówczas stanie się to naszą ofiarą. 
W każdym zborze, rodzinie i małżeństwie przecież mamy 
wiele możliwości i przywilejów, aby uczyć się rezygnacji 
z własnego zdania i praw.

Apostoł zachęca nas: A proszę was, bracia! przez imię 
Pana naszego, Jezusa Chrystusa, abyście toż mówili wszy-
scy, a iżby nie były między wami rozerwania, ale abyście 
byli spojeni jednakim umysłem i jednakiem zdaniem – 
1 Kor. 1:10 (BG). Jakże często własne zdanie jest dzisiaj 
coraz większą próbą dla naszej społeczności i przyczyną 
rozerwania, najczęściej  przez to, że nasze ludzkie słabo-
ści starego człowieka wychodzą na wierzch. Jeżeli nie na-
uczymy się poświęcać dla dobra innych swej woli i swo-
ich upodobań, nie skorzystamy z przywileju wolności do 
rezygnowania z czegoś, to zachodzi obawa, czy wyrobi-
liśmy sobie dostatecznie charakter, by być współdziedzi-
cami Chrystusowymi.

Nasz werset tematowy ostrzega nas, abyśmy pod zasło-
ną tej wolności nie pobłażali ciału. Czasem zdarzy się, że 
pozwolimy naszemu ciału na zbyt wiele, a wówczas, aby 
się usprawiedliwić, twierdzimy, że mamy taką wolność.  
W 1 Liście Piotra 2:16 (BG) mamy opisany jeszcze gor-
szy przypadek: [Bądźcie] jako wolni, a nie jako ci, któ-
rzy wolności używają za osłonę zła, ale jako słudzy Boży. 
Dowiadujemy się, że można zmienić w życiu cel wolności.  
Że można mieć pewną złość, chęć czynienia zła, chęć 
sprzeciwu albo chęć realizowania własnych interesów, 
a nie chęć poświęcenia i wzajemnej miłości. I tym się kie-
rując, zasłaniać się wolnością.

Zdarza się, i nie powinno nas to dziwić, że gdy ktoś opusz-
cza Prawdę, to z czasem rozpoczyna walkę przeciwko niej, 
sprzeciwia się wszystkiemu, sprzeciwia się pracy Pańskiej, 
sprzeciwia się i krytykuje nawet to zrozumienie, które wcze-
śniej sam posiadał. Powodowany może niezadowoleniem, 
pewną złością, podkreśla, że przecież ma wolność wierzyć 
i mówić, co chce. Apostoł tłumaczy jasno, że tacy wolno-
ści używają za osłonę zła. Dlatego też na innym miejscu 
apostoł ostrzega: A proszę was, bracia! abyście upatrywa-
li tych, którzy czynią rozerwania i zgorszenia przeciwko 
tej nauce, którejście się wy nauczyli ; i chrońcie się ich.  
Albowiem takowi Panu naszemu Jezusowi Chrystusowi 
nie służą, ale własnemu brzuchowi swemu, a przez łagod-
ną mowę i pochlebstwo serca prostych zwodzą – Rzym. 
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16:17-18 (BG). Brat Russell w VI tomie „Wykładów Pisma 
Świętego” na 92 str., komentując nasz werset tematowy, 
napisał: „Albowiem wy ku wolności powołani jesteście bra-
cia! Tylko pod zasłoną tej wolności ciału nie pozwalajcie, 
by to nie stało się okazją do czynienia zła. Używając ra-
czej swej wolności do ofiarowania obecnych praw dla 
dobra Prawdy i służenia jej , byście przez to mogli być 
ofiarującymi kapłanami Królewskiego Kapłaństwa”.

Jak wielkiego rozwoju naszego charakteru potrzeba, by 
nauczyć się używać swojego sumienia i swej wolności 
tak, aby nie szkodzić innym. Jak dużo pracy nad charak-
terem potrzeba, by nauczyć się używać swojego sumienia 
i wolności tak, by umieć przyjąć lub znieść jedni drugich. 
Wszyscy od naszego Jordanu staliśmy się ofiarnikami. 
Ale w praktyce, czy łatwo jest coś ofiarować dla drugich? 
Najlepiej widać to, gdy trzeba w zgromadzeniu coś wspól-
nie ustalić i zrezygnować ze swojego zdania. Czytaliśmy, 
że przecież mamy taką wolność, zostaliśmy powołani do 
takiej wolności, by trwając w Ciele Chrystusowym, uży-
wać raczej swej wolności do ofiarowania obecnych praw 
na rzecz Prawdy i służenia jej. Byśmy, jak napisał au-
tor VI tomu, przez to mogli być ofiarującymi kapłanami 
Królewskiego Kapłaństwa. Niby wszyscy wiemy to do-
skonale, ale gdy przyjdzie nam z czegoś zrezygnować, 
coś ofiarować, jakże łatwo się buntujemy: Dlaczego ja się 
mam na coś godzić? Dlaczego moje zdanie się nie liczy?

W Gal. 5:17 czytamy, że ciało pożąda przeciwko ducho-
wi. Jeżeli spodobają nam się cielesne rozwiązania i wej-
dziemy w kompromis ze światem oraz duchem tego świa-
ta, to wolność miłości w Chrystusie, do której powołani 
zostaliśmy, zaczniemy poszerzać o wolność cielesną, po-
szerzać o wolność światową i pod zasłoną tej wolności 
ziemskiej będziemy pobłażać ciału. A apostoł ostrzega 
nas, by tak się nie działo. Jedynie Prawda Słowa Bożego 
może wywierać korzystny wpływ na Nowe Stworzenia 
i może dać ducha tej właściwej wolności Chrystusowej. 
Tylko Prawda może rozwinąć w nas znajomość i tylko na-
uka Słowa Bożego będzie przynosić właściwy skutek, bę-
dzie wywierać wpływ w naszych ciałach, w naszym sercu 
i woli. Aleć Pan jest tym Duchem; a gdzie jest ten Duch 
Pański, tam i wolność. Gdzie jest Duch Pański, tam bę-
dzie prowadzone dzieło ofiarowania i wolność w Chrystusie 
– 2 Kor. 3:17 (BG).

Apostoł Paweł mówi nam, że Bóg chce, aby wszyscy byli 
zbawieni, ale nikogo nie zmusza, gdyż szanuje ludzką wo-
lę i możliwość przyjęcia bądź odrzucenia Boga. Bóg daje 
nam wybór, czy chętne zrezygnujemy z czegoś, czy raczej 
będziemy zaciekle walczyć o swoje prawa. Tylko uważaj-
cie, abyście jedni od drugich nie byli strawieni, ostrzega 
ap. Paweł w Gal.5:15 BG.

Musimy zwracać uwagę, aby tej wolności, do której zosta-
liśmy powołani, nie używać w taki sposób, który gorszy 
drugich, słabszych od nas. Żebyśmy nie stali się powo-
dem do czyjegoś osłabnięcia w wierze. Śpiewamy pięk-
ną pieśń nr 191: „Nie należę już do siebie […], wszystko 
składam na ofiarę”

Kończąc nasze rozważania o wolności, należy podkre-
ślić, że wolność jest dzisiaj rozumiana co najmniej na trzy 
sposoby:

1. Są ludzie, którzy rozumieją wolność zupełnie źle, 
bo sądzą, że wolność nie może być niczym ograni-
czona, że jest samowolą i każdy powinien robić, my-
śleć i mówić, co tylko chce.  Ale nie biorą pod uwa-
gę faktu, że ludzie niedoskonali i samolubni nie są 
w stanie właściwie z niej skorzystać. Takie wyobra-
żenie wolności jest nierozsądne i szkodliwe, ponie-
waż może ona prowadzić do anarchii.

2. Druga grupa ludzi uważa wolność jako pojęcie 
względne. To znaczy, że jeżeli chodzi o ich inte-
resy, to będą zabiegali, by inni nie mieli za dużo 
wolności względem nich. Będą starać się ich wol-
ność ograniczać, natomiast swoją własną jak naj-
bardziej rozszerzać. Jest to wolność samolubna. 
Dla takich ludzi wolność jest kwestią ich wyracho-
wania, a nie zasadą. Takie samolubne korzystanie 
z niej jest oznaką dogadzania samemu sobie, bez 
względu na dobro drugich. To o takim rodzaju wol-
ności napisał ap. Paweł w Liście do Galacjan 5:13 
(BG) – Bracia tylko pod zasłoną tej wolności ciału 
nie pozwalajcie.

3. Trzecia grupa ludzi pojmuje wolność w taki sposób, 
że żadna z poprzednich grup ludzi nie jest w sta-
nie ich zrozumieć, ani ocenić. Jest to wolność słu-
żenia i czynienia dobrze wszystkim ludziom, nie 
z samolubstwa, ale z miłości do wszystkich. Taki 
ideał chrześcijański jest głupstwem dla ludzi tego 
świata. Jest to wolność, do której realizacji Chrystus 
nas powołał. Nie jest ona wymuszona, ale wynika 
ze Słowa Bożego, ze sprawiedliwości i miłości do 
drugich. Czym więcej wnikamy w ducha Boskich za-
sad i nauk, tym bardziej stajemy się wolni. To mi-
łość nakłada na nas takie przykazanie, by miłować 
Pana Boga nade wszystko, a bliźniego swego jak 
siebie samego. Dlatego musimy przyswoić sobie za-
sadę, że cokolwiek byłoby szkodliwe dla brata, tego 
czynić nie będziemy. Taka wolność nie przychodzi 
do nas sama, w cudowny sposób, ale musimy jej 
pragnąć i walczyć o nią. Walczyć nie z bratem, ale 
przede wszystkim z własnym „ja”, z naszymi niskimi 
skłonnościami. Musimy walczyć nie cielesną bronią 
i nie w sposób ludzki, bo tego zabrania prawo mi-
łości, ale tak, jak podkreśla nasz werset tematowy: 
przeciwnie, ożywieni miłością służcie jedni drugim: 
Albowiem wy ku wolności powołani jesteście, 
bracia! tylko pod zasłoną tej wolności ciału nie 
pozwalajcie, ale z miłości służcie jedni drugim.

Podsumujmy nasze rozważania słowami Jak. 1:25 – Ale 
kto wejrzał w doskonały zakon wolności i trwa w nim, nie 
jest słuchaczem, który zapomina, lecz wykonawcą; ten bę-
dzie błogosławiony w swoim działaniu. 

Niech to w dalszym ciągu pozostanie naszym staraniem, 
bo do wolności powołani jesteśmy bracia.

Henryk Szarkowicz
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Jeden duch  
usposobienie, sposób działania
Kiedy spoglądamy na otaczający nas świat, dostrzega-
my nawoływanie do jedności, zarówno na płaszczyźnie 
ekonomicznej, politycznej, jak i religijnej. Z drugiej strony 
możemy zauważyć coraz większe problemy, aby było to 
możliwe. Nas najbardziej interesować będzie jedność na 
płaszczyźnie religijnej. Zgodnie ze Słowem Bożym wierzy-
my, że prawdziwa jedność będzie dopiero w Królestwie. 
Oznajmiwszy nam według upodobania swego, którym go 
uprzednio obdarzył, tajemnicę woli swojej, aby z nastaniem 
pełni czasów wykonać ją i w Chrystusie połączyć w jedną 
całość wszystko, i to, co jest na niebiosach, i to, co jest na 
ziemi w nim – Efezj. 1:9-10.

Jedność człowieka z Panem Bogiem została zerwana w ra-
ju. Przyczyną było przekroczenie Boskiego prawa. Z punk-
tu widzenia człowieka sytuacja wydawała się beznadziejna, 
ale nie dla Boga. Łatwo było zerwać łączność z Bogiem, 
natomiast powrót wymaga Boskiego planu. Jego realiza-
cja rozpoczęła się już ponad 2000 lat temu.

Pięknie postawę Pana Jezusa opisuje apostoł Paweł: Który 
chociaż był w postaci Bożej, nie upierał się zachłannie przy 
tym, aby być równym Bogu, lecz wyparł się samego siebie, 
przyjął postać sługi i stał się podobny ludziom; a okazaw-
szy się z postawy człowiekiem, uniżył samego siebie i był 
posłuszny aż do śmierci, i to do śmierci krzyżowej. Dlatego 
też Bóg wielce go wywyższył i obdarzył go imieniem, które 
jest ponad wszelkie imię – Filip. 2:6-9. Natomiast w swo-
jej modlitwie Jezus mówi: Ja cię uwielbiłem na ziemi; do-
konałem dzieła, które mi zleciłeś, abym je wykonał – Jan 
17:4. Następnie prosi swojego Ojca o błogosławieństwo 
dla tych, co przyjęli wezwanie do pewnej służby: By wszy-
scy byli jedno, jak Ty, Ojcze, we mnie, a Ja w tobie, aby 
i oni w nas jedno byli, aby świat uwierzył, że Ty mnie po-
słałeś – Jan 17:21.

Bóg ma plan, aby powołać specjalną klasę ludzi, która ży-
jąc tutaj na ziemi, ma dążyć do zmiany swojego umysłu, 
czyli usposobienia. I On ustanowił jednych apostołami, dru-
gich prorokami, innych ewangelistami, a innych pasterza-
mi i nauczycielami, aby przygotować świętych do dzieła 
posługiwania, do budowania ciała Chrystusowego – Efezj. 

4:11-12. Siła, dzięki której będą mogli zmienić swój umysł, 
ma pochodzić od naszego Pana.

Apostoł Paweł wykazuje, że zasady organizacyjne 
w Kościele są ustanowione przez Głowę Kościoła, Jezusa 
Chrystusa, z upoważnienia Boga Ojca, a nie przez ludzi, 
tradycje, zwyczaje itp.

Działanie w kierunku jedności ducha zostało rozpoczęte 
w dniu Pięćdziesiątnicy, kiedy to na zgromadzonych zo-
stał manifestacyjnie wylany duch święty. Było to spełnienie 
obietnicy, jaką złożył Pan Jezus. Lecz Pocieszyciel, Duch 
Święty, którego Ojciec pośle w imieniu moim, nauczy was 
wszystkiego i przypomni wam wszystko, co wam powie-
działem – Jan 14:26.

Jednak wcześniej udał się do swojego Ojca, któremu 
przedstawił wartość swojej ofiary. Ten, który zstąpił, to 
ten sam, co i wstąpił wysoko ponad wszystkie niebiosa, 
aby napełnić wszystko – Efezj. 4:10.

Każdy z nas może prowadzić swoją działalność równole-
gle na kilku płaszczyznach:

1. Muszę tak odmienić swój umysł, abym miał zrozu-
mienie swojego grzesznego stanu, sposobu dzia-
łania Pana Boga i, co najważniejsze, zrozumieć 
istotę Bożego powołania. Wzywam was tedy, bra-
cia, przez miłosierdzie Boże, abyście składali ciała 
swoje jako ofiarę żywą, świętą, miłą Bogu, bo ta-
ka winna być duchowa służba wasza – Rzym. 12:1.

2. Muszę nawiązać relację ze swoim Mistrzem, któ-
ry już taką drogę przeszedł i może nam pomóc. 
Nie mamy bowiem arcykapłana, który by nie mógł 
współczuć ze słabościami naszymi, lecz doświad-
czonego we wszystkim, podobnie jak my, z wyjąt-
kiem grzechu. Przystąpmy tedy z ufną odwagą do 
tronu łaski, abyśmy dostąpili miłosierdzia i znaleźli 
łaskę ku pomocy w stosownej porze – Hebr. 4:15-16.

3. Muszę prowadzić powyższe dzieło w społeczno-
ści z innymi, którzy obrali taką samą drogę poświę-
cenia. Aż dojdziemy wszyscy do jedności wiary 
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Cezarea
Miasto portowe wybudowane z rozkazu 
Heroda Wielkiego w latach 22-10 p.n.e. Była 
to rzymska stolica Judei, a także oficjalna sie-
dziba namiestników rzymskich. Leżała ok. 
40 km na południe od góry Karmel. Dzięki 
swojemu położeniu była gwarnym miastem 
zamieszkiwanym przez mieszaną ludność. 
Została zniszczona w XIII w. Znamy ją z Biblii, 
gdyż w tym mieście przyjął chrzest Korneliusz 
(Dzieje Ap. 10), a także zamieszkiwał tam 
Filip i jego córki prorokinie (Dzieje Ap. 21:8-
16). W więzieniu w Cezarei przez dwa lata 
przebywał apostoł Paweł, zesłany tam przez 
Festusa (Dzieje Ap. 23:23-33, 25-26).

i poznania Syna Bożego, do męskiej doskonało-
ści, i dorośniemy do wymiarów pełni Chrystusowej, 
[…] z którego całe ciało spojone i związane przez 
wszystkie wzajemnie się zasilające stawy, według 
zgodnego z przeznaczeniem działania każdego po-
szczególnego członka, rośnie i buduje siebie samo 
w miłości – Efezj. 4:13,16.

Jedność usposobienia, do którego dążymy, to zadanie na 
całe nasze życie. Nie oznacza to, że każdy z nas ma być 
taki sam. Posiadamy różne talenty, które możemy wyko-
rzystywać, aby budować jeden drugiego. W tym właśnie 
Pan Bóg widzi piękno, gdy bracia o różnych usposobie-
niach mogą być jednomyślni (1 Piotra 3:8-9). Można po-
służyć się takim przykładem. Gdyby wszystkie klawisze 
w fortepianie wydawały taki sam dźwięk, nie można by-
łoby stworzyć muzyki. Różnorodność talentów daje moż-
liwość stworzenia pięknego Ciała Chrystusowego, które 
będzie mogło w przyszłym Wieku głosić i objawić chwa-
łę Bożą dla ludzkości.

Badajcie samych siebie

To bardzo trudne zadanie. Łatwiej nam kontrolować tych, 
którzy są wokół nas. Niech każdy z nas wniknie w swój 
umysł i szczerze odpowie na poniższe pytania.

1. Czy mam zamiłowanie do jakiegoś postępowa-
nia, które na pewno jest potępione przez Słowo 
Boże? Bardzo często możemy oczyszczać się przez 
stwierdzenie: Nikogo nie zabiłem, nie cudzołożę itd., 
więc jestem dobrym człowiekiem. Ale te małe nie-
doskonałości mogą stopniowo doprowadzić do co-
raz większego odstępstwa.

2. Czy często w moim życiu praktykuję zazdrość, nie-
cierpliwość, pustą mowę, obmowę, kłamstwo itd.?

3. Czy z każdym dniem rośnie u mnie chęć bycia ła-
godnym, cichym, skromnym?

Kształtowanie usposobienia zdrowego umysłu – Albowiem 
nie dał nam Bóg ducha bojaźni, lecz mocy i miłości, i po-
wściągliwości – 2 Tym. 1:7.

1. Spostrzeganie – w ciągu naszego życia gromadzi-
my różne informacje, wiedzę, sposoby zachowania.

2. Rozumowanie – to proces, który polega na układa-
niu i porównywaniu oraz odrzucaniu tego, co zbęd-
ne. Skuteczność tego etapu zależy, do czego te in-
formacje będą porównywane. Czy będzie to intuicja, 
środowisko, tradycja, a może jakaś wpływowa oso-
ba? Odpowiedź jest oczywista. Wzorzec ten musi 
być kształtowany przez Słowo Boże w społeczno-
ści zborowej. Wówczas będzie możliwe odnowienie 
naszego umysłu (Rzym. 12:2). Nie jest to akt jedno-
razowy np. podczas chrztu. To proces, który musi 
być prowadzony i udoskonalany, aż dojdziemy wszy-
scy do jedności wiary i poznania Syna Bożego, do 
męskiej doskonałości, i dorośniemy do wymiarów 
pełni Chrystusowej – Efezj. 4:13.

Płaszczyzny działania zdrowego umysłu

MAŁŻEŃSTWO – dążenie do niego i trwanie w nim musi 
wynikać ze służby dla Pana. Najlepiej dążyć do tego, aby 
było „w Panu”. Małżeństwo nie może być próbą ewangeli-
zacji, gdyż najczęściej kończy się to niepowodzeniem. To 
odpowiedzialne przedsięwzięcie, gdyż związane jest z za-
spokojeniem materialnych, jak i duchowych potrzeb człon-
ków rodziny (dzieci).

ZBÓR – musimy pamiętać, że zbór jest Pański. Jeśli peł-
nimy jakąś funkcję, to musimy uważać się za narzędzie 
w ręku Pana. Nie może to być praca przymusowa, dla oka, 
ale budująca tych, którzy słuchają. Jeśli mamy propozy-
cję pracy (diakon, brat starszy), to zbyt pochopnie nie re-
zygnujmy z niej, gdyż w ten sposób może sprzeciwimy się 
woli Bożej. Najłatwiej krytykować, ale musimy pamiętać, 
że my jesteśmy cząstką swojego zboru. Pomyśl, jaki jest 
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twój wkład w życie zborowe.

OTOCZENIE – większość naszego czasu spędzamy wśród 
ludzi, dla których powołanie jest tajemnicą. Nasza postawa 
w pracy, w szkole czy w sąsiedztwie jest najlepszym spo-
sobem ewangelizacji. Postawa ta nie może zawierać chci-
wości, porywczości, lenistwa czy nieprzystojnej mowy. Czy 
nasze otoczenie wie, kim jesteśmy? Jeżeli tak, to będzie-
my poddani szczególnej ocenie. Często możemy mieć dy-
lemat, mówić o Bogu czy też nie. Dla mnie jest to pewnego 
rodzaju świadectwo o moim usposobieniu. Cieszę się, że 
mogę mówić o swoim Bogu, o Jego planie zbawienia. Nie 
zawsze mówimy tylko po to, aby kogoś nawrócić. To zależy 
od Pana Boga. Jest to pewien element, który prowadzi mój 
umysł na wyższy poziom. Realizujemy w ten sposób zale-
cenie apostoła Piotra: Prowadźcie wśród pogan życie nie-
naganne, aby ci, którzy was obmawiają jako złoczyńców, 
przypatrując się bliżej dobrym uczynkom, wysławiali Boga 
w dzień nawiedzenia – 1 Piotra 2:12. Nie spodziewajmy się, 
że zgodzą się z naszymi poglądami i sposobem postępo-
wania. Tego musimy szukać w zborze. Pamiętajmy, że na 
nasze usposobienie, kierowane Słowem Bożym, oddzia-
łuje duch światowy (światowy sposób myślenia). Na przy-
kład wspólne mieszkanie przed ślubem, rozwody stają się 

czymś naturalnym wśród młodych tego świata.

Pamiętajmy, że otrzymane spłodzenie z ducha świętego to 
wstęp na wąską drogę. To ważny krok, ale za nim muszą 
być następne nawet bardzo małe, ale zauważalne. Pięknie 
wyraził to psalmista: Błogosławiony człowiek, który ma si-
łę swoją w tobie, gdy o pielgrzymkach myśli – Psalm 84:6. 
Tak powinniśmy traktować swoje życie – jako pielgrzym-
kę do ojczyzny. Nie od nabożeństwa do nabożeństwa, ale 
przez całe życie. Dalej psalmista mówi: gdy idą przez wy-
schłą dolinę, wydaje im się obfitującą w źródła. To nasze 
trudności na drodze poświęcenia. Nigdy nie wiemy, co dla 
naszego rozwoju będzie najlepsze. Bóg wie, dlatego psal-
mista dodaje: z mocy w moc wzrastają, aż ujrzą prawdzi-
wego Boga na Syjonie.

Osądzajmy samych siebie, dążmy do jedności ze wszyst-
kimi, którzy mają takie same nadzieje, a w ten sposób 
będziemy mieli szeroko otwarte wejście do wiekuistego 
Królestwa Pana naszego i Zbawiciela Jezusa Chrystusa 
– 2 Piotra 1:11.

Krzysztof Makarzec

Jeden Pan
Według danych statystycznych zdecydowana większość 
Polaków określa siebie jako chrześcijan. Moglibyśmy więc 
na tej podstawie stwierdzić, że prawie wszyscy – my, nasze 
rodziny, bliscy oraz dalsi znajomi, osoby publiczne, wierzy-
my w tego samego Pana Boga. Jednak czy tak jest rze-
czywiście? Czy jednakowo rozumiemy, kim jest i jak dzia-
ła Pan Bóg? Zbadajmy, czego naucza nas Pismo Święte 
w kontekście jedynego Boga.

Apostoł Paweł pisze w Liście do Efezjan o jednej z naj-
bardziej podstawowych prawd biblijnych: Jeden Pan, jed-
na wiara, jeden chrzest; jeden Bóg i Ojciec wszystkich – 
Efezj. 4:5-6. Poruszona zostaje tutaj między innymi kwestia 
istoty Pana Boga. Apostoł wyraźnie stwierdza, że istnie-
je jeden prawdziwy Bóg. W chrześcijańskim świecie funk-
cjonuje jednak pogląd, że Bóg składa się jednocześnie 
z trzech istot: Ojca, Syna oraz będącego osobą ducha 
świętego. Pogląd ten – nazwany trynitarnym – uznawany 
jest za słuszny przez zdecydowaną większość chrześci-
jańskich społeczności. Spójrzmy, co na temat istoty Pana 
Boga mówi Pismo Święte i skonfrontujmy to z powszech-
nym poglądem o istnieniu trójcy.

Apostoł Paweł w początkowym fragmencie 1 Listu do 
Koryntian pisze szeroko na temat Pana Jezusa. Zwraca 
się tam między innymi słowami: On jest obrazem Boga 
niewidzialnego, pierworodnym wszelkiego stworzenia – 
1 Kor. 1:15. Zdanie to mówi nam, że Pan Bóg jest istotą 
niewidzialną. Powiedział to również sam Pan Bóg do swo-
jego sługi Mojżesza: Nadto powiedział: Nie możesz oglą-
dać oblicza mojego, gdyż nie może mnie człowiek oglądać 

i pozostać przy życiu – 2 Mojż. 33:20. Wiemy również, że 
Pan Jezus przez ponad 33 lata swojej pierwszej obecno-
ści na Ziemi był człowiekiem z krwi i kości. Za naszym 
Panem niejednokrotnie chodziło mnóstwo ludu i wszyst-
kie te osoby mogły na własne oczy Go widzieć. O Panu 
Jezusie zatem nie możemy powiedzieć, jakoby był osobą 
niewidzialną, czy też „Bogiem niewidzialnym”. Dla potwier-
dzenia przytoczmy słowa apostoła Jana, mówiące o Panu 
Jezusie: Co było od początku, co słyszeliśmy, co oczami 
naszymi widzieliśmy, na co patrzyliśmy i czego ręce na-
sze dotykały – 1 Jana 1:1.

Bardzo znanymi wersetami Pisma Świętego, uważany-
mi przez wielu za argument popierający istnienie trójcy, 
są pierwsze zdania z Ewangelii Jana: Na początku było 
Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem było Słowo. Ono 
było na początku u Boga – Jan 1:1-2. „Słowem” opisywa-
nym w tym wersecie jest Pan Jezus istniejący na długo 
przed swoją ziemską misją. Co oznacza wyrażenie „na 
początku”? Bardzo ważnych informacji na ten temat do-
starcza nam ten sam apostoł Jan, spisując objawione mu 
słowa Pana Jezusa: A do anioła zboru w Laodycei napisz: 
To mówi ten, który jest Amen, świadek wierny i prawdzi-
wy, początek stworzenia Bożego – Obj. 3:14. W zdaniu tym 
Pan Jezus opisuje sam siebie jako „początek stworzenia 
Bożego”. Widzimy zatem, że Pan Jezus ma swój począ-
tek – jest Stworzeniem Bożym. Ponadto istniał On na dłu-
go przed swoją pierwszą obecnością na ziemi 2000 lat 
temu. Bóg natomiast jest wieczny: Zanim góry powstały, 
zanim stworzyłeś ziemię i świat, od wieków na wieki Tyś 
jest, o Boże! – Psalm 90:2. W kolejnym wersecie Ewangelii 
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apostoł Jan kontynuuje opis Słowa: Wszystko przez nie po-
wstało, a bez niego nic nie powstało, co powstało – Jan 
1:3. Powyżej przytoczone wersety dają nam więc pełny 
obraz: istniejący od zawsze Pan Bóg, następnie pierwsze 
Stworzenie Boże, którym jest Słowo (gr. Logos), a więc Pan 
Jezus jako istota duchowa oraz wszystko, co było stwo-
rzone później przez Pana Boga i Logosa. Biblia uzupełnia 
się wzajemnie poprzez różne fragmenty i dopiero ich spój-
ność pozwala nam dobrze rozumieć Prawdę z niej płyną-
cą. Pomaga nam też niejednokrotnie analiza tekstów ory-
ginalnych. W przytoczonych wersetach z Ewangelii Jana 
tłumaczone na język polski słowo „Bóg”, w greckim ory-
ginale zapisane jest jako dwa różne wyrażenia: ho Teos 
oraz Teos. Pierwsze z nich oznacza Boga Ojca, zaś dru-
gie boga – w znaczeniu mocarza. Potwierdza to różnicę 
w istocie Pana Boga oraz pierworodnego Jego Stworzenia 
– Logosa. Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga 
[ho Teos], a Bogiem [Teos] było Słowo. Ono było na po-
czątku u Boga [ho Teos] – Jan 1:1-2.

Apostoł Jan napisał również inne, ważne w kontekście na-
szego tematu, słowa. Są to słowa modlitwy Pana Jezusa, 
którą Ten wypowiedział tuż przed pojmaniem i ukrzyżowa-
niem. Pan Jezus modlił się do Pana Boga: A teraz Ty mnie 
uwielbij, Ojcze, u siebie samego tą chwałą, którą miałem 
u ciebie, zanim świat powstał – Jan 17:5. Czy Pan Jezus 
mógłby wypowiadać te słowa sam do siebie? Oczywiście, 
że nie. Słowa te wypowiedziane były do istoty wyższej 
niż Pan Jezus. Widzimy tutaj zależność Pana Jezusa od 
Pana Boga. To w mocy Bożej leżało uwielbienie i obda-
rowanie chwałą Pana Jezusa po dokonaniu Jego ofiary 
na ziemi. Zależność ta również pokazuje nam odrębność 
istot Pana Boga i Jego Syna. Kolejnym fragmentem Pisma 
Świętego, potwierdzającym ten fakt, są wersety z Listu 
apostoła Pawła do Filipian: Takiego bądźcie względem 
siebie usposobienia, jakie było w Chrystusie Jezusie, któ-
ry chociaż był w postaci Bożej, nie upierał się zachłannie 
przy tym, aby być równym Bogu […]. Dlatego też Bóg wiel-
ce go wywyższył i obdarzył go imieniem, które jest ponad 
wszelkie imię – Filip. 2:5-6,9. Jak udowodniliśmy powyżej, 
Pan Jezus przed swoją ludzką egzystencją istniał już jako 
istota duchowa o wielkiej chwale i mocy. Wersety z Listu 
do Filipian wskazują jednak na różnicę pomiędzy chwałą 
Pana Boga a Pana Jezusa, który nie chciał stać się rów-
nym Panu Bogu. Czy jedna osoba mogłaby jednocześnie 
pokornie nie upierać się, by być równym Bogu i samemu 
być owym Bogiem, względem którego okazuje pokorę? 
Niech ostatecznym wyjaśnieniem tej kwestii będą słowa 
Pana Jezusa wypowiedziane do apostołów: […] bo Ojciec 
większy jest niż Ja – Jan 14:28.

Prowadząc rozważania na temat poglądu trynitarnego, na-
leżałoby również zbadać, jak Pismo Święte odnosi się do 
jedności istot nie tylko Pana Boga i Pana Jezusa, ale także 
ducha świętego. Duch święty jest to Boża moc lub inaczej 
– Boży wpływ. Pewną miarę tego ducha otrzymują osoby, 
które Pan Bóg przyjmuje jako swoje dzieci: Bo ci, których 
Duch Boży prowadzi, są dziećmi Bożymi […]. A jeśli dzieć-
mi, to i dziedzicami, dziedzicami Bożymi, a współdziedzi-
cami Chrystusa, jeśli tylko razem z nim cierpimy, abyśmy 
także razem z nim uwielbieni byli – Rzym. 8:14,17. Lecz 
i my sami, którzy posiadamy zaczątek Ducha, wzdychamy 

w sobie, oczekując synostwa, odkupienia ciała nasze-
go – Rzym. 8:23. Ewangelista Łukasz pisze: Każdemu, 
kto powie słowo przeciwko Synowi Człowieczemu, bę-
dzie odpuszczone; lecz kto by bluźnił przeciwko Duchowi 
Świętemu, temu nie będzie odpuszczone – Łuk. 12:10. 
Przytoczony werset z Ewangelii Łukasza wskazuje nam 
na różnicę pomiędzy tym, kim jest Syn Człowieczy – Pan 
Jezus, a tym, czym jest duch święty. Kara za bluźnier-
stwo przeciwko duchowi świętemu jest inna. Rozumiemy, 
że jest tutaj mowa o karze dla osób spłodzonych z ducha 
świętego za odwrócenie się od wiary w okupową krew 
Chrystusa (Hebr. 10:29).

Również sama logika zaprzecza słuszności poglądu tryni-
tarnego, bowiem uznanie ducha świętego za osobę, skut-
kowałoby tym, iż należałoby również uznać, że Pan Jezus 
jest synem nie Pana Boga, a właśnie ducha świętego: 
A z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak: Gdy mat-
ka jego, Maria, została poślubiona Józefowi, okazało się, 
że, zanim się zeszli, była brzemienna z Ducha Świętego 
– Mat. 1:18.

Przytaczaliśmy już modlitwę arcykapłańską Pana Jezusa 
jako dowód na odrębność istot Pana Boga i Pana Jezusa. 
Jednak jeden z jej fragmentów uznawany jest przez try-
nitarzy za mocny dowód na istnienie trójcy. Mowa o wer-
secie 21: Aby wszyscy byli jedno, jak Ty, Ojcze, we mnie, 
a Ja w tobie, aby i oni w nas jedno byli, aby świat uwierzył, 
że Ty mnie posłałeś – Jan 17:21. Jedność Pana Jezusa 
i Pana Boga jest – na podstawie tego wersetu – błędnie 
interpretowana jako jedność istnień. I znów wystarczy lo-
gicznie popatrzeć na powyższe słowa, aby zauważyć, że 
spojrzenie takie jest błędne. Jeśliby uznać pogląd taki za 
właściwy, należałoby również konsekwentnie uznać, że 
Pan Jezus prosi o to, by Jego aktualni i przyszli ucznio-
wie, za których się modli, byli tak samo jedną istotą z Nimi. 
Wtedy rozmawialibyśmy już nie o trzech, ale o tysiącach 
osób w jednej. Jedność, o jakiej mówi i o jaką prosi Pan 
Jezus, to jedność woli, jedność nadziei i dążeń: Starając 
się zachować jedność Ducha w spójni pokoju: jedno cia-
ło i jeden Duch, jak też powołani jesteście do jednej na-
dziei, która należy do waszego powołania – Efezj. 4:3-4.

Zwróćmy uwagę na jeszcze jeden werset, który mógłby 
przysporzyć nam pewnych trudności. Mowa o słowach 
apostoła Pawła do Tymoteusza: A zaprawdę wielka jest ta-
jemnica pobożności, że Bóg objawiony jest w ciele, uspra-
wiedliwiony jest w duchu, widziany jest od Aniołów, kaza-
ny jest poganom, uwierzono mu na świecie, wzięty jest 
w górę do chwały – 1 Tym. 3:16 (BG). Słowa te odno-
szą się do Pana Jezusa Chrystusa. Szczególnie ciekawy 
w kontekście naszych rozważań wydaje się zapis: Bóg 
objawiony jest w ciele. Czytając jednak ten sam fragment 
w innych tłumaczeniach, znajdujemy w tym miejscu za-
pisy: Ten, który objawił się w ciele (Biblia Warszawska 
oraz Biblia Tysiąclecia) oraz Ten, który został objawiony 
w ciele (Przekład Dosłowny). Słowo „Bóg” nie występuje 
w tym miejscu w najstarszych manuskryptach: Synaickim 
z IV wieku, Watykańskim z IV wieku, Aleksandryjskim 
z V wieku oraz Efrema z V wieku. Pojawia się ono dopie-
ro w późniejszych manuskryptach, jednak dopiero od IX 
wieku. Zostało więc dodane, najprawdopodobniej w wyniku 
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funkcjonującego już wtedy poglądu trynitarnego. Wszystkie 
starsze od Biblii Gdańskiej (z roku 1632) polskie tłumacze-
nia Biblii nie zawierają w tym miejscu słowa „Bóg”.

Jak widzimy z zapisów Słowa Bożego, Pan Bóg jest je-
dyny – jeden – w rozumieniu Jego istoty. Pogląd o trójcy 
nie tylko jest błędem samym w sobie, ale prowadzi w kon-
sekwencji także do innych błędów w zrozumieniu Pana 
Boga, Jego charakteru i planu. Jak wiemy, Pan Bóg jest 
nieśmiertelny: Czy nie wiesz? Czy nie słyszałeś? Bogiem 
wiecznym jest Pan, Stwórcą krańców ziemi. On się nie mę-
czy i nie ustaje – Izaj. 40:28. A królowi wieków, nieśmier-
telnemu, niewidzialnemu, jedynemu Bogu, niechaj będzie 
cześć i chwała na wieki wieków. Amen – 1 Tym. 1:17. Pan 
Jezus otrzymał od swojego Ojca nieśmiertelność, kiedy 
wypełnił swoje dzieło na ziemi – umarł, złożywszy okup 
za Adama, i zmartwychwstał: Wiedząc, że zmartwych-
wzbudzony Chrystus już nie umiera, śmierć nad nim już 
nie panuje – Rzym. 6:9. Jak bowiem Ojciec ma żywot sam 
w sobie, tak dał i Synowi, by miał żywot sam w sobie – 
Jan 5:26. Będąc człowiekiem, Pan Jezus umarł. Pan Bóg, 
mający żywot sam w sobie, nie mógłby umrzeć. Istnienie 
trójcy byłoby więc zaprzeczeniem okupu. Okup jest rów-
noważną ceną; w tym przypadku: życie doskonałego czło-
wieka za życie doskonałego człowieka. Nieśmiertelność 
Boża oraz pogląd trynitarny, w którym to Bóg umiera na 
krzyżu, spowodowały powstanie kolejnej błędnej nauki – 
o duszy nieśmiertelnej. Skoro Pan Bóg nie może umrzeć, 
ale jednak umiera na krzyżu, znaczy to, że w jakiś spo-
sób wciąż żyje. Spojrzenie takie jest niezgodne z nauką 
Pisma Świętego. Kaznodzieja Salomon napisał: Wiedzą 
bowiem żywi, że muszą umrzeć, lecz umarli nic nie wie-
dzą […]. Na co natknie się twoja ręka, abyś to zrobił, to 
zrób według swojej możności, bo w krainie umarłych, do 
której idziesz, nie ma ani działania, ani zamysłów, ani po-
znania, ani mądrości – Kazn. 9:5,10. Inne miejsca Pisma 
Świętego przyrównują śmierć do snu, który jest stanem 
nieświadomości. W Liście do Rzymian apostoł Paweł pi-
sze: Albowiem zapłatą za grzech jest śmierć, lecz darem 
łaski Bożej jest żywot wieczny w Chrystusie Jezusie, Panu 
naszym – Rzym. 6:23. Jak widzimy, skutkiem grzechu jest 
śmierć, a nie życie wieczne na innym poziomie niż życie 

ziemskie (w niebie, czyśćcu czy piekle). Życie wieczne – jak 
wspomina apostoł – jest darem łaski Bożej i dar ten otrzy-
mają ludzie w przyszłości, po dokonaniu się dzieła zmar-
twychwstania. Życie wieczne nie jest zapłatą za grzech.

Bardzo ciekawą myśl na ten temat wyraził Charles Taze 
Russell w debacie z Ephraimem Llewellym Eatonem 
w 1903 roku: „Trzymajmy się jednak prawdy – Pismo Święte 
uczy, że wszyscy ludzie, którzy zmarli, są martwi. Wydaje 
się to dość dziwne, że inteligentnej publiczności trzeba gło-
sić tezę, że skoro ktoś umarł, to jest martwy, niemniej jed-
nak konieczne jest wykazanie tego, ponieważ pod panowa-
niem tradycji »ciemnych wieków« większość ludzi doszła 
do przekonania, że gdy człowiek umiera, jest bardziej żywy 
niż kiedykolwiek”. Pogląd ten związany jest również z wiarą 
w istnienie piekła, gdzie źli ludzie znajdują się po śmierci. 
Jest to spojrzenie bardzo mocno krzywdzące miłosierny 
charakter Pana Boga. Podczas panowania wieków ciem-
nych, niejednokrotnie palono na stosach osoby głoszące 
„herezje” albo zabijano ludzi z przeświadczeniem, że le-
piej będzie dla nich krótko pocierpieć i odpokutować za ży-
cia na ziemi, niż mieliby – w związku ze swym grzechem – 
cierpieć wieczne męki w ogniu piekielnym. Ludzie uważali 
się za bardziej miłosiernych niż sam Pan Bóg. Podczas wy-
praw krzyżowych w roku 1209 papież Innocenty III ogło-
sił krucjatę przeciwko katarom. Krzyżowcy zaatakowali 
miasto Béziers w południowej Francji zamieszkałe za-
równo przez katarów, jak i katolików oraz Żydów. Rycerze 
nie wiedząc, jak odróżnić katarów od chrześcijan, zapy-
tali o to przewodniczącego krucjaty z ramienia papieskie-
go Arnauda Amaure. Odpowiedź, jaką otrzymali, brzmia-
ła: „Zabijcie wszystkich! Bóg rozpozna swoich”. Historycy 
nie są pewni autentyczności tych słów, jednak to, że zna-
lazły się one w kronikach, pokazuje podejście ówczesnego 
„chrześcijańskiego świata”. Do takich działań przyczyniło 
się błędne, zaciemnione przez Szatana zrozumienie nauk 
Pisma Świętego, w tym nauki o duszy nieśmiertelnej. Już 
podczas życia pierwszych ludzi w raju wyraził on pogląd 
o braku prawdziwej śmierci: Tylko o owocu drzewa, któ-
re jest w środku ogrodu, rzekł Bóg: Nie wolno wam z nie-
go jeść ani się go dotykać, abyście nie umarli. Na to rzekł 
wąż do kobiety: Na pewno nie umrzecie – 1 Mojż. 3:3-4.

Czy nie wiesz? 
Czy nie słyszałeś? 
Bogiem wiecznym 
jest Pan, Stwórcą 
krańców ziemi. On 
się nie męczy i nie 

ustaje

Izaj. 40:28.
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Znajomość prawdziwego, jedynego Pana Boga konieczna 
jest do tego, aby służyć Mu we właściwy sposób. Błędne 
pojmowanie, kim jest i jak działa Pan Bóg, spowodowane 
jest działalnością Szatana, i to jemu najbardziej zależy na 
tym, aby ludzie nie poznali prawdziwej Ewangelii, a tym 
samym prawdziwego Pana Boga: W których bóg świa-
ta tego zaślepił umysły niewierzących, aby im nie świeci-
ło światło ewangelii o chwale Chrystusa, który jest obra-
zem Boga – 2 Kor. 4:4. Prawdziwy Pan Bóg jest miłością. 
A myśmy poznali i uwierzyli w miłość, którą Bóg ma do 
nas. Bóg jest miłością, a kto mieszka w miłości, mieszka 
w Bogu, a Bóg w nim – 1 Jana 4:16. A największym wyra-
zem tej miłości było ofiarowanie swojego jedynego Syna 
na okup za wszystkich ludzi. Albowiem tak Bóg umiłował 
świat, że Syna swego jednorodzonego dał, aby każdy, kto 
weń wierzy, nie zginął, ale miał żywot wieczny. Bo nie po-
słał Bóg Syna na świat, aby sądził świat, lecz aby świat był 
przez niego zbawiony – Jan 3:16. Pan Bóg nie miłuje się 
w cierpieniu człowieka, nie męczy go w ogniu piekielnym, 
ale wręcz przeciwnie, dał mu nadzieję na przyszłe życie 
w harmonii z Nim. I otrze wszelką łzę z oczu ich, i śmier-
ci już nie będzie; ani smutku, ani krzyku, ani mozołu już 
nie będzie; albowiem pierwsze rzeczy przeminęły. I rzekł 
Ten, który siedział na tronie: Oto wszystko nowym czynię. 
I mówi: Napisz to, gdyż słowa te są pewne i prawdziwe – 
Obj. 21:4. Takie zapewnienie o przyszłym szczęściu i życiu 
bez chorób, smutku i cierpienia daje nam Pismo Święte. 
Dzieła tego dokona Pan Bóg zgodnie ze swoim planem 
zbawienia ludzkości. A mamy pewność, że wszystko, co 
zaplanował Pan Bóg, jest prawdziwe i spełni się. Tak jest 
z moim słowem, które wychodzi z moich ust: Nie wraca do 
mnie puste, lecz wykonuje moją wolę i spełnia pomyślnie 
to, z czym je wysłałem – Izaj. 55:11.

• Pan Bóg jest mocny – spełni wszystko to, co zapla-
nował i jeśli chcemy, zobaczymy, że spełnia swój 
plan na naszych oczach. 

• Pan Bóg jest mądry – ludzkość zechce przyjść do 
harmonii z Panem Bogiem po uprzednich doświad-
czeniach życia bez Niego, kiedy przez wieki sama 
bezskutecznie próbowała zaprowadzić pokój i szczę-
ście na ziemi. 

• Pan Bóg jest sprawiedliwy – dzieło zbawienia świata 
oparł na swoim Synu Jezusie Chrystusie, który zło-
żył cenę okupu za Adama, wypełniając tym samym 
Boską sprawiedliwość. 

• Pan Bóg jest miłosierny – z łaski swojej przewidział 
zbawienie dla całego świata i pojednanie z Nim 
istot ziemskich i duchowych mimo ich wielkiego 
nieposłuszeństwa.

Pan Bóg nie tylko przewidział dla ludzkości wspaniałe 
czasy, ale także okazał jeszcze większą miłość, oferując 
ze swojej łaski możliwość stania się królami i kapłanami 
w Jego przyszłym Królestwie. Błogosławiony niech bę-
dzie Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, który 
według wielkiego miłosierdzia swego odrodził nas ku na-
dziei żywej przez zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa, 
ku dziedzictwu nieznikomemu i nieskalanemu, i niezwię-
dłemu, jakie zachowane jest w niebie dla was – 1 Piotra 
1:3-4. Błogosławiony i święty ten, który ma udział w pierw-
szym zmartwychwstaniu; nad nimi druga śmierć nie ma 
mocy, lecz będą kapłanami Boga i Chrystusa i panować 
z nim będą przez tysiąc lat – Obj. 20:6. Ta wspaniała oferta 
Pana Boga skierowana jest do nas. Aby osiągnąć nagro-
dę przewidzianą przez Pana Boga, konieczna jest nasza 
odpowiedź, czyli wstąpienie na wąską drogę ofiarowania 
swojego życia na wzór Pana Jezusa Chrystusa. W naszym 
życiu – życiu ludzi, którzy obrali taką właśnie drogę i chcą 
skorzystać ze wspaniałego zaproszenia – jedyny Bóg nie 
może pozostać jedynie kwestią zrozumienia nauki Pisma 
Świętego na temat Jego istoty. Jedyny Bóg musi być ży-
wy w naszej codzienności. Za tym zrozumieniem musi iść 
również nasze postępowanie, po którym ludzie nas ota-
czający poznają, że w naszym życiu jest tylko jeden Bóg 
– Stworzyciel i Zbawiciel ludzkości.

Obecne czasy wydają się szczególnie trudne pod tym 
względem. Pan Jezus w przesłaniu do zboru w Laodycei, 
a więc do wiernych żyjących w obecnym czasie, wypowia-
da słowa: A tak, żeś letni, a nie gorący ani zimny, wypluję 
cię z ust moich. Ponieważ mówisz: Bogaty jestem i wzbo-
gaciłem się, i niczego nie potrzebuję, a nie wiesz, żeś po-
żałowania godzien nędzarz i biedak, ślepy i goły – Obj. 
3:16-17. Jest to ostrzeżenie dla nas, jak nie powinno wy-
glądać nasze życie. Możliwości, jakie daje dzisiejszy świat, 
są niemal nieograniczone. Każdy z nas obdarowany jest 
przez Pana Boga pewnym talentem, specjalnymi zdolno-
ściami lub możliwościami. Mogą to być talenty fizyczne, 
jak na przykład umiejętności muzyczne czy plastyczne, 
talent przemawiania, talent pocieszania, czy też możli-
wości wynikające z tego, co posiadamy lub posiedliśmy 

I otrze wszelką łzę z oczu ich, i śmierci 
już nie będzie; ani smutku, ani krzyku, 
ani mozołu już nie będzie; albowiem 

pierwsze rzeczy przeminęły. I rzekł Ten, 
który siedział na tronie: Oto wszystko 

nowym czynię. I mówi: Napisz to, gdyż 
słowa te są pewne i prawdziwe 

Obj. 21:4
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dzięki Bożemu błogosławieństwu. Jeśli chcemy podobać 
się Panu Bogu, powinniśmy szczególnie wykorzystywać 
to, co od Niego otrzymaliśmy w większym stopniu niż inni 
w służbie dla Niego. Nasze talenty mogą przynieść dużo 
błogosławieństw w społeczności, zborze, rodzinie, czy też 
pomóc w głoszeniu Prawdy na zewnątrz. Posiadając coś, 
czym się wyróżniamy, może pojawić się pokusa, aby ko-
rzystając z tego, zebrać część chwały dla siebie i nagro-
dę odebrać już teraz, mając wokół siebie ludzi nas podzi-
wiających. Musimy jednak pamiętać, że taka postawa nie 
będzie podobać się Panu Bogu.

To, kim jest dla nas jedyny Pan Bóg, okazuje się bardzo 
często w naszych życiowych wyborach. Bogiem jest dla 
nas to, czemu poświęcamy najwięcej uwagi, to, co jest dla 
nas najważniejsze, co ma największy wpływ na nasze ży-
cie. Czasy, w jakich żyjemy, są pod tym względem bardzo 
niebezpieczne, ponieważ w łatwy sposób zacierają się 
granicę pomiędzy tym, co dobre a tym, co złe, pomiędzy 
tym, co konieczne i pożyteczne a tym, co takie nie jest. 
Wymaga to od nas bardzo dużej czujności, aby nic inne-
go nie stanęło w miejscu jedynego Pana Boga lub aby ten 

jedyny Bóg nie stał się tylko równorzędny, obok jeszcze 
kilku innych spraw zajmujących nasze życie. Takimi rze-
czami może stać się dla nas praca, nauka czy miłość do 
chłopaka lub dziewczyny, którą będziemy cenić bardziej 
niż społeczność z Panem Bogiem. Pan Bóg do swojego 
Maluczkiego Stadka szuka osób, które nie będą chciały 
znaleźć kompromisu pomiędzy życiem doczesnym a Nim. 
Pan Bóg szuka osób, dla których będzie Bogiem jedy-
nym. Zastosowanie się do tego w naszym życiu bywa nie-
kiedy bardzo trudne, ale jest to warte przyszłej nagrody. 
Pamiętajmy więc słowa rozmowy Pana Jezusa z aposto-
łem Piotrem: Wtedy odpowiadając Piotr rzekł mu: Oto my 
opuściliśmy wszystko i poszliśmy za tobą; cóż za to mieć 
będziemy? A Jezus rzekł im: Zaprawdę powiadam wam, 
że wy, którzy poszliście za mną, przy odrodzeniu, gdy Syn 
Człowieczy zasiądzie na tronie chwały swojej, zasiądzie-
cie i wy na dwunastu tronach i będziecie sądzić dwana-
ście pokoleń izraelskich. I każdy, kto by opuścił domy al-
bo braci, albo siostry, albo ojca, albo matkę, albo dzieci, 
albo rolę dla imienia mego, stokroć tyle otrzyma i odzie-
dziczy żywot wieczny – Mat. 19:27-29.

Jakub Stachyra

Podejrzewam, że niezależnie od tego, czy systematycznie 
czytasz Pismo Święte, czy masz z nim styczność okazjo-
nalnie, to sformułowanie „Jeden Bóg, Ojciec wszystkich” 
nie jest Ci obce i słysząc te słowa, wiesz, co one oznaczają. 
Pomimo tego, a może właśnie dlatego, zapraszam Cię do 
rozważań nad tym tematem i do odpowiedzi na kilka pytań:

1. Jaka pierwsze myśli i skojarzenia pojawia-
ją się w Twojej głowie po przeczytaniu tego 
sformułowania?

2. W jakim kontekście te słowa zostały użyte, co au-
tor chciał przez nie nam przekazać?

3. Co w związku z tym powinieneś zrobić?

Ad. 1. 

Moja pierwsza myśl jest taka, że mam potężnego Ojca. 
Nie jest On tylko moim Ojcem, ale Ojcem wszystkich ludzi. 
Ta myśl niesie pewne konsekwencje: powinienem trakto-
wać innych ludzi jak swoich braci, w końcu mamy wspól-
nego Ojca. Jest to spójne z dwoma przykazaniami zapi-
sanymi w Nowym Testamencie: Będziesz miłował Pana, 
Boga swego, z całego serca swego i z całej duszy swojej 
i z całej myśli swojej […]. będziesz miłował bliźniego swe-
go jak siebie samego – Mat. 22:37-40.

Drugie skojarzenie wiąże się z faktem, że sam jestem 

ojcem, a bycie ojcem oznacza danie życia, opiekowanie 
się swoimi dziećmi i wychowywanie ich. Oczywiście uczu-
cie, które motywuje mnie do tych działań to miłość. I je-
stem pewien, że to uczucie pochodzi od Boga, który jest 
przecież miłością (1 Jana 4:8). Nieprzypadkowo dwukrot-
nie wspomniałem o miłości, bo wierzę, że ona determinu-
je Boże zamierzenia wobec swoich dzieci, zarówno tych 
posłusznych, jak i nieposłusznych. Plan Stwórcy dla tych 
dwóch kategorii ludzi streścił nam Jezus w słowach: Nie 
dziwcie się temu, gdyż nadchodzi godzina, kiedy wszyscy 
w grobach usłyszą głos jego; i wyjdą, ci co dobrze czynili, 
by powstać do życia; a inni, którzy źle czynili, by powstać 
na sąd – Jan 5:28-29.

O ile nagrodzenie życiem tych dzieci, które były posłuszne 
i które dobrze czyniły, jest jak najbardziej naturalne i oczy-
wiste, o tyle trudniej zrozumieć, na czym miałby polegać 
sąd dla źle czyniących. 

Na podstawie Biblii wiemy, że:

• sąd będzie sprawiedliwy, a sędzią będzie Jezus 
Chrystus Bóg wprawdzie puszczał płazem czasy nie-
wiedzy, teraz jednak wzywa wszędzie wszystkich lu-
dzi, aby się upamiętali, gdyż wyznaczył dzień, w któ-
rym będzie sądził świat sprawiedliwie przez męża, 
którego ustanowił, potwierdzając to wszystkim przez 
wskrzeszenie go z martwych – Dzieje Ap. 17:31;

Jeden Bóg, Ojciec  
wszystkich — List do Efezjan 4:5
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• osoby, które mają wiele na sumieniu mogą się go 
obawiać A po kilku dniach przybył Feliks z żoną swo-
ją Druzyllą, która była Żydówką. Kazał więc sprowa-
dzić Pawła i przysłuchiwał się mu, co mówił o wie-
rze w Jezusa Chrystusa. Lecz gdy zaczął mówić 
o usprawiedliwieniu, o wstrzemięźliwości i o przy-
szłym sądzie, Feliks zaniepokoił się: Na teraz dość, 
odejdź; w sposobnej chwili każę cię zawezwać – 
Dzieje Ap. 24:24-25;

• okolicznościami łagodzącymi lub obciążającymi bę-
dzie sposób reakcji na Boże wezwania i świadec-
twa (większe wymagania są stawiane osobom bar-
dziej świadomym) Wtedy zaczął grozić miastom, 
w których dokonało się najwięcej jego cudów, że 
nie pokutowały. Biada tobie, Chorazynie, biada to-
bie, Betsaido; bo gdyby w Tyrze i Sydonie działy się 
te cuda, które u was się stały, dawno by w worze 
i popiele pokutowały. ale powiadam wam: Lżej bę-
dzie Tyrowi i Sydonowi w dniu sądu aniżeli wam – 
Mat. 11:20-22, Komu wiele dano, od tego wiele bę-
dzie się żądać, a komu wiele powierzono, od tego 
więcej będzie się wymagać – Łuk. 12:48.

.
Powyższy obraz sądu nie brzmi zbyt optymistycznie, bo 
Bóg w Nowym Testamencie nawołuje do naśladowania 
Jezusa, którego wynikiem ma być otrzymanie zmartwych-
wstania do życia, a nie na pokładaniu swoich nadziei w są-
dzie. Nie będę oszukiwał, że mając do wyboru życie lub 
sąd, zdecydowanie wybieram życie. 

Z drugiej strony nie możemy zapomnieć o wspominanej 
już miłości Boga, który:

• chce żeby wszyscy ludzie byli zbawieni;
Jest to rzecz dobra i miła przed Bogiem, Zbawicielem 
naszym, Który chce, aby wszyscy ludzie byli zbawie-
ni i doszli do poznania prawdy – 2 Tym. 2:5;

• zaplanował czas odnowienia wszechrzeczy, podczas 
którego zwiąże Szatana na tysiąc lat, żeby Chrystus 
z osobami, które otrzymają pierwsze zmartwych-
wstanie, mogli panować nad ziemią (Obj. 20:1-6);
Przeto upamiętajcie i nawróćcie się, aby były zgła-
dzone grzechy wasze, Aby nadeszły od Pana cza-
sy ochłody i aby posłał przeznaczonego dla was 
Chrystusa Jezusa, Którego musi przyjąć niebo aż 
do czasu odnowienia wszechrzeczy, o czym od wie-
ków mówił Bóg przez usta świętych proroków swo-
ich – Dzieje Ap. 3:19-21;
Oto wasz Bóg! Nadchodzi pomsta, odpłata Boża! 
Sam On przychodzi i wybawi was! Wtedy otworzą się 
oczy ślepych, otworzą się oczy ślepych, otworzą się 
też uszy głuchych. Wtedy chromy będzie skakał jak 
jeleń i radośnie odezwie się język niemych, gdyż wo-
dy wytrysną na pustyni i potoki na stepie. Rozpalona 
ziemia piaszczysta zmieni się w staw, a teren bez-
wodny w ruczaje; w legowisku szakali będzie miejsce 
na trzcinę i sitowie. I będzie tam  droga bita, nazwa-
ną Drogą Świętą. Nie będzie nią chodził nieczysty; 
będzie ona tylko dla jego pielgrzymów. Nawet głupi 
na niej nie zbłądzi […] – Izaj. 35:4-8.

Te wersety, a także słowa, którymi się modlimy Przyjdź 

Królestwo Twoje, pozwalają sądzić, że dla części ludzi 
okres czasu, o którym mówimy, będzie błogosławień-
stwem. Bóg, będący kochającym Ojcem, nie chce ska-
zać ludzi na cierpienie i śmierć, ale chce, żeby nauczyli 
się posłuszeństwa i wybierania dobra. Sąd będzie dla nich 
procesem wychowawczym zmierzającym do osiągnięcia 
tego. Bóg stworzy warunki, żeby Jego dzieci mogły po-
myślnie przejść proces naprawy i w przyszłości otrzymać 
życie wieczne. Dla krnąbrnych i zatwardziałych sąd mo-
że być jednak mało przyjemny, a restytucja niemożliwa.

Ad. 2

Kontekst tytułowego wyrażenia, czyli List do Efezjan, po-
kazuje trochę inną perspektywę zrozumienia tych słów. 
W liście tym apostoł Paweł dotyka kilku tematów. W jego 
pierwszej części położony jest nacisk na dzieło Jezusa 
Chrystusa, na Jego śmierć i zmartwychwstanie, dzięki któ-
rym możemy osiągnąć zbawienie oraz podkreślane jest, że 
zarówno Żydzi, jak i poganie mogą znaleźć się w Kościele, 
czyli we wspomnianej wcześniej grupie osób panujących 
na ziemi podczas okresu tysiąca lat. W drugiej części za-
warty jest szereg praktycznych wskazówek dotyczących 
chrześcijańskiego życia. W środku listu, na początku 4 roz-
działu apostoł nawołuje do jedności:

Napominam was tedy ja, więzień w Panu, abyście postę-
powali, jak przystoi na powołanie wasze, Z wszelką po-
korą i łagodnością, z cierpliwością, znosząc jedni dru-
gich w miłości,

Starając się zachować jedność Ducha w spójni pokoju: 
Jedno ciało i jeden Duch, jak też powołani jesteście do 
jednej nadziei, która należy do waszego powołania; Jeden 
Pan, jedna wiara, jeden chrzest;

której podsumowaniem jest nasz tekst:

Jeden Bóg i Ojciec wszystkich, który jest ponad wszystki-
mi, przez wszystkich i we wszystkich.

Analizując cały list i ten fragment, wydaje się, że sformu-
łowanie „Ojciec wszystkich” jest argumentem, który ma 
skłonić Żydów i pogan, którzy stali się już chrześcijanami, 
do tego, żeby wspólnie, w zgodzie wielbili Boga i wspólnie 
budowali się w Ciało Chrystusowe, czyli Kościół. Wskazuje 
na to także opis dotyczący Jezusa z 3 rozdziału tego listu, 
werset 18: Albowiem przez niego mamy dostęp do Ojca, 
jedni i drudzy w jednym Duchu. Apostoł Paweł chce po-
wiedzieć coś takiego: Nie ma dwóch różnych dróg kierują-
cych do Boga, innej dla Żydów, innej dla pogan. Jest jed-
na droga polegająca na naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
Nieważne czy jesteś Żydem, czy poganinem – zbawie-
nie uzyskasz tylko dzięki łasce Bożej, którą przyjmujesz, 
w momencie, gdy deklarujesz, że Jezus jest twoim zbawi-
cielem i rozpoczynasz nowe życie, będąc kierowany du-
chem świętym. Kluczowym argumentem apostoła Pawła 
i zwieńczeniem tego wnioskowania stają się słowa: Jest 
jeden Bóg i Ojciec wszystkich. Skoro jest „jeden” i jest 
Ojcem „wszystkich”, to nie może być rozdzielenia i nale-
ży zachować jedność.
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Ojciec wszystkich w tym kontekście pasuje bardziej do 
wszystkich ludzi (niezależnie od ich pochodzenia i dotych-
czasowych wierzeń), którzy otrzymali ducha świętego, niż 
do wszystkich ludzi w ogóle. Na taki sposób zrozumienia 
wskazuje końcówka analizowanego wersetu: [...] który jest 
we wszystkich, sugerujący, że chodzi tu o cząstkę Boga, 
czyli Jego moc, usposobienie – ducha świętego. Stajemy 
się synami Boga w całym tego słowa znaczeniu, gdy otrzy-
mujemy od Niego ducha świętego.

Ten sposób patrzenia na nasze relacje z Bogiem apostoł 
Paweł potwierdza także w Liście do Rzymian: Bo ci, któ-
rych Duch Boży prowadzi, są dziećmi Bożymi. Wszak nie 
wzięliście ducha niewoli, by znowu ulegać bojaźni, lecz 
wzięliście ducha synostwa, w którym wołamy: Abba, Ojcze! 
Ten do Duch świadczy wespół z duchem naszym, że dzieć-
mi Bożymi jesteśmy – Rzym. 8:14-16 oraz w Liście do 
Galacjan: A ponieważ jesteście synami, przeto Bóg zesłał 

Ducha Syna swego do serc waszych, wołającego: Abba, 
Ojcze! Tak więc już nie jesteś niewolnikiem, lecz synem, 
a jeśli synem, to i dziedzicem przez Boga – Gal. 4:6-7.

Posiadając ducha świętego, możemy w pełni stać się sy-
nami Boga, czyli Najwyższy będzie naszym Ojcem.

Ad. 3

Jeśli chcę, żeby sformułowanie Jeden Bóg, Ojciec wszyst-
kich dotyczyło także mnie, nie powinienem patrzeć w prze-
szłość, szukając w praojcu Adamie przynależności do gro-
na dzieci Bożych, ani wybiegać w przyszłość, czekając na 
sąd i restytucję. Powinienem teraz zrobić to, czego Ojciec 
oczekuje od swojego dziecka, czyli być Mu posłusznym 
i oddać Mu całe swoje serce. Bóg będzie już teraz na  
tyle moim Ojcem, na ile Mu na to pozwolę.

Jakub Tyc

Siedem filarów jedności
Jedność naśladowców Jezusa była istotnym elementem 
modlitwy arcykapłańskiej w ogrójcu (Jan 17:21). Werset ten 
jest głównym motywem działania na rzecz jedności wszel-
kich chrześcijan. Realizując treść modlitwy Pana Jezusa, 
także w zborach, dążymy do zachowania pokoju i jedności. 
Jednakże będąc ludźmi, mamy tendencję do rozszerzania 
lub zbytniego zawężania podstaw jedności. Dla jednych 
podstawą tą będzie tylko wiara w okup i chęć przynależ-
ności do zboru, dla innych wiele szczegółów związanych 
ze zrozumieniem proroctw i symboli.

Aby pogodzić te dwie sprzeczne ze sobą tendencje, warto 
spojrzeć, co na ten temat mówi Pismo Święte: Napominam 
was tedy ja, więzień w Panu, abyście postępowali, jak przy-
stoi na powołanie wasze, z wszelką pokorą i łagodnością, 
z cierpliwością, znosząc jedni drugich w miłości, starając 
się zachować jedność Ducha w spójni pokoju: jedno cia-
ło i jeden Duch, jak też powołani jesteście do jednej na-
dziei, która należy do waszego powołania; jeden Pan, jedna 
wiara, jeden chrzest; jeden Bóg i Ojciec wszystkich, któ-
ry jest ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszyst-
kich – Efezj. 4:1-6.

Apostoł Paweł na wstępie odwołuje się do stanu serca 
słuchaczy, podkreślając wagę pokory, łagodności, cierpli-
wości i miłości. Niewątpliwie, gdyby w zborach znajdowa-
li się tylko rozwinięci duchowo członkowie Kościoła, by-
łoby to wystarczające kryterium jedności. Apostoł Paweł 
jednak wiedział, że należy dodać jeszcze 7 innych fila-
rów pokoju i jedności w zborze. Miał on świadomość, że 
z czasem ujawnią się w zborach osoby, które będą chciały 
„przypodobać się ludziom”, szukając „chwały u ludzi” (Gal. 
1:10; 1 Tes. 2:3-6), dlatego dał nam wytyczne niezbędne 
do zachowania jedności i pokoju w każdej społeczności 

chrześcijańskiej. Są to: jedno Ciało, jeden duch, jedno po-
wołanie, jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest i jeden Bóg. 
Co ciekawe, kryteria te nie odnoszą się do owoców ducha 
św., ale istotnych, fundamentalnych i obiektywnych nauk 
doktrynalnych. Dzięki temu daje nam on receptę budowa-
nia jedności w oderwaniu od subiektywnych opinii i sądów 
opartych na emocjach i sympatiach.

Jedno Ciało

Jedno Ciało odnosi się do bliskiej społeczności braci bę-
dących członkami Kościoła. Głową Kościoła jest Jezus 
Chrystus (Efezj. 1:22, 5:23; Kol. 1:18). Choć wydaje się to 
uniwersalną prawdą, do której przyznaje się całe chrześci-
jaństwo, w rzeczywistości tak nie jest. Większość chrześci-
jan ma swoje głowy (liderów, zarządców), którzy decydu-
ją za wiernych, co jest prawdą i co jest dla nich korzystne. 
Niektórzy wprost nazywają się głową Kościoła powszech-
nego (papież), inni są głowami (biskupami, arcybiskupa-
mi) poszczególnych organizacji religijnych. Choć na po-
zór wydaje się, że nasza społeczność jest wolna od tego 
sposobu myślenia, warto zauważyć pojawiające się prak-
tyki, w których starsi mają decydować za zbór lub rozwią-
zywać jego problemy. Jest to postawa: „skoro ich wybra-
liśmy na starszych, niechaj nami kierują”. Postawa taka 
jest daleka od ducha Biblii. W myśl słów Pana Jezusa każ-
dy, kto chce być pierwszy, musi mieć w sobie ducha służ-
by (Mar. 10:44). Ap. Piotr rozwija tę myśl słowami: Paście 
trzodę Bożą, która jest między wami, nie z przymusu, lecz 
ochotnie, po Bożemu, nie dla brzydkiego zysku, lecz z od-
daniem, nie jako panujący nad tymi, którzy są wam poru-
czeni, lecz jako wzór dla trzody – 1 Piotra 5:3. 
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Tak więc wyrażenie „jedno Ciało” oznacza 
uznanie władzy i nauczania Pana Jezusa 

w społeczności braterskiej, ale także niesie 
ono za sobą znaczenie pewnych struktur, za-
sad, przywilejów i obowiązków wynikających 

z udziału w społeczności Chrystusowej. 

Więcej na ten temat możemy poczytać u wybitnego znaw-
cy biblijnej greki W. Barclay’a. W książce „Ważniejsze sło-
wa Nowego Testamentu” na stronie 180 i dalszych pisze 
on o chrześcijańskiej wspólnocie wyrażonej słowami ko-
inonia, koinonein, koinonos:

„W Nowym Testamencie występuje duża grupa wyrazów, 
które zawierają w sobie pojęcie wspólnoty. Tworzy je sło-
wo koinonia. W klasycznej grece oznacza ono stowarzy-
szenie lub partnerstwo […]. Wyraża ono wspólnotę celów. 
[…] Koinonie wyraża postawę człowieka, który dzieli się 
szczodrze z innymi, w przeciwieństwie do postawy ego-
istycznej, nastawionej jedynie na branie. W ówczesnej po-
tocznej grece słowo koinonia miało trzy wyraźnie rysują-
ce się znaczenia:

1. Zwykle oznacza spółkę handlową.
2. Jest używane w odniesieniu do małżeństwa. Dwoje 

ludzi wstępuje w stan małżeński, aby mieć koino-
nia życia, to znaczy, aby mieć w życiu wszystko 
wspólne.

3. Dotyczy stosunku człowieka do Boga”.

Tak więc społeczność (jedno Ciało) oznacza: spójne dzia-
łanie dla wspólnego dobra (spółka handlowa), zażyłość, 
jaka jest w małżeństwie, zarówno pomiędzy braćmi jak 
przede wszystkim z Jezusem (w uznaniu Go za przewod-
nika zboru), oraz zależność od woli i łaski Bożej. Jedno 
Ciało to także zestaw wspólnych zasad i wartości, któ-
re podziela, szanuje i kieruje się nimi każdy członek zbo-
ru. Co ważne, ta podległość w społeczności nie pochodzi 
z wymuszenia lub pozycji stanowiska, ale z pokory, miło-
ści, cierpliwości i łagodności oraz dobrowolności.

Jeden duch

Ocena ducha panującego w zborze jest zarówno łatwa, 
jak i trudna. Łatwa do zauważenia, trudna do nazwania. 
Przebywając w jakiejkolwiek społeczności, po kilku minu-
tach możemy odczuć panującego tam ducha. Czy jest to 
duch rywalizacji, czy łagodności? Duch pychy czy poko-
ry? Duch obmowy czy miłości? Duch podejrzliwości czy 
zaufania? Z drugiej strony jest dość trudnym, by opiera-
jąc się na odczuciach, wydać jakąkolwiek opinię, ponie-
waż jest ona subiektywna i uzależniona od bieżącej sy-
tuacji, chwili. Nawet ocena owoców ducha św. może nie 
być obiektywna. Czy są w takim razie obiektywne kryte-
ria oceny, czy w zborze jest duch Boży? Tak! Oto niektó-
re z obiektywnych kryteriów pozwalających ocenić ducha 
społeczności: 

1. Bo ci, którzy żyją według ciała, myślą o tym, co cie-
lesne; ci zaś, którzy żyją według Ducha, o tym, co 
duchowe – Rzym. 8:5. Tematy rozmów i ich ducho-
wy poziom dużo mówią o duchu panującym w danej 
społeczności. Zbyt często mówimy o innych, czę-
sto ocierając się o obmowę, a zbyt rzadko o tema-
tach biblijnych. Kiedyś bracia ostrzegali, by unikać 
„świeckich rozmów” – myślę, że jest to ostrzeżenie 
do dzisiaj aktualne (Rzym. 8:13).

2. Innym elementem pozwalającym ocenić ducha zbo-
ru jest jego zaangażowanie i służba dla Prawdy. 
A jeśli Duch tego, który Jezusa wzbudził z mar-
twych, mieszka w was, tedy Ten, który Jezusa 
Chrystusa z martwych wzbudził, ożywi i wasze 
śmiertelne ciała przez Ducha swego, który miesz-
ka w was – Rzym. 8:11. Żywy chrześcijanin to chrze-
ścijanin aktywny. Aktywność ta może objawiać się 
w różny sposób: przez zadawanie pytań biblijnych 
i odpowiadanie na nie, przez odwiedziny i pomoc 
potrzebującym, przez służbę fizyczną na rzecz braci 
i sióstr, głoszenie Ewangelii itp. Duch Chrystusowy 
jest duchem aktywnej służby. W 2 Kor. 4:13 czyta-
my: Mając zaś tego samego ducha wiary, jak to jest 
napisane: Uwierzyłem, przeto powiedziałem, i my 
wierzymy, i dlatego też mówimy.

A nie tylko ono, lecz 
i my sami, którzy 

posiadamy zaczątek 
Ducha, wzdychamy 
w sobie, oczekując 

synostwa, odkupienia 
ciała naszego.

Rzym. 8:23
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3. Innym objawem obecności ducha Pańskiego jest 
tęsknota do bycia z Nim (Rzym. 8:23) i bycie ra-
zem z Nim uwielbionym. Temat szybkiego zabra-
nia nas do Pana i przyjścia Królestwa Bożego za-
wsze był obecny w prawdziwym Kościele. Jest to 
nasze pragnienie i cel życia. Świadomość uciekają-
cego czasu i bliskości nadejścia Królestwa Bożego 
objawia się w zauważaniu wypełniających się pro-
roctw (Mat. 24:32).

4. Znany nam werset z Listu do Rzymian (12:1) mó-
wi o składaniu ofiary z naszych ciał, co jest nazwa-
ne duchową służbą. Poświęcenie ciał, ofiara z ciał 
w dzisiejszych czasach najwyraźniej objawia się 
w poświęceniu czasu na sprawy Pańskie. Jest to 
także chęć wspólnego spotykania się i przebywa-
nia razem z ludem Bożym.

5. W 1 Kor. 2:4 czytamy, że Duch objawił nam głębo-
kości Boże. Stan znajomości Planu Bożego, za-
chwycenie się Prawdą i życie zgodnie z nią wska-
zują na obecność w społeczności ducha Pańskiego. 
Zauważmy, że ap. Paweł mówi o „głębokościach 
Bożych”, czyli rzeczach trudnych, ale bogatych 
w treść. Unikanie w badaniach i wykładach głę-
bokich tematów biblijnych powinno nas niepokoić 
(1 Kor. 3:1, 12:8).

6. Innym objawem zdrowego ducha jest różnorodność 
pracy, która jest realizowana w zborze. Dzisiaj ma-
my znacznie więcej możliwości, aby służyć braciom 
i siostrom niż 30-40 lat temu. Z drugiej strony jest 
też ogrom pokus, które powodują, że zakopujemy 
swoje talenty w ziemi. Obracanie talentami w spo-
łeczności ma dwie strony. Z jednej strony jest jed-
nostka, która chętnie chce służyć zborowi. Z drugiej 
strony jest zbór, którego obowiązkiem jest zauwa-
żyć, kto jakie ma talenty i wykorzystać je dla wspól-
nego dobra, zachęcając do pracy, wspierając ją lub 
wybierając taką osobę na diakona lub starszego. 
Jeśli te dwie zależności (jednostka i wola społecz-
ności) nie zaistnieją – nawet najbardziej zdolny brat 
lub siostra nie powinni narzucać swojej woli i stylu 
działania zborowi.

7. Ostatnim elementem ducha charakterystycznego 
dla naszych zborów jest duch beriańskiego bada-
nia (Dzieje Ap. 17:10-11). Warto w tym miejscu za-
znaczyć, że badanie Biblii nie jest badaniem be-
riańskim. Bracia w Berei zachwycili się kazaniem 
ap. Pawła, a następnie w Biblii sprawdzali, czy rze-
czy tak się mają. Dzisiaj badanie beriańskie mogło-
by oznaczać badanie artykułu „Na Straży” lub frag-
mentów Tomów lub innych komentarzy biblijnych 
przez pryzmat wersetów biblijnych. Mogłoby też ta-
kim badaniem być badanie tematyczne do wykładu.

Powołanie do jednej nadziei

Społeczność oparta jest o wspólną nadzieję powołania nie-
biańskiego. Nie wystarczy, że ktoś chce służyć Bogu, by 
mieć z nim społeczność. Ważne jest, aby była to osoba ma-
jąca nadzieję niebiańskiego powołania. Wbrew pozorom 
jest to istotne kryterium wykluczające, ponieważ ap. Paweł 
nie pisze, że fundamentem pokoju i społeczności jest chęć 

bycia w niebie, ani też chęć służenia Bogu. Wielu chrześci-
jan chce służyć Bogu i jednocześnie w nagrodę oczeku-
je, że będzie w niebie. Jednak zrozumienie niebiańskiego 
powołania jest charakterystyczne dla ruchu badackiego. 

Czym innym jest nadzieja bycia w niebie 
aniołem, a czym innym ubieganie się o natu-
rę boską. Trudno mieć z kimś koinonie, czy-
li wspólne dążenia bez rozumienia tej funda-

mentalnej prawdy. 

Tym bardziej dziwnym by było, gdyby zbór taką osobę wy-
brał na pasterza. Nadzieja niebiańskiego powołania jest 
nadzieją spładzającą i ożywiającą do poświęcenia i działa-
nia. Pamiętajmy, że wszelkie zwątpienia czy jesteśmy god-
ni tego powołania, są podszeptami szatańskimi. Jeśli po-
ciąga nas Bóg – Jego charakter opisany na kartach Biblii, 
powinniśmy poświęcić Mu swoje życie z nadzieją najwyż-
szej nagrody. Dlaczego to jest tak ważne? Gdy uzmysło-
wimy sobie, że statystycznie przez cały dotychczasowy 
Wiek Ewangelii na ziemi co roku było tylko 72 członków 
Kościoła, (co jest oczywiście dużym uproszczeniem, bo 
liczba ta nie rozwijała się liniowo), uzmysłowimy sobie, jak 
wielkim zaszczytem i odpowiedzialnością jest być w tej licz-
bie. Uzmysłowi nam to także, jak trudno jest się znaleźć 
wśród tych 144 000, dzięki temu powinno to wzbudzać 
w nas chęć większego wysiłku i poświęcenia dla Pana. 
Z drugiej strony, jeśli zaniżamy sobie, przez fałszywie ro-
zumianą skromność, poprzeczkę, mówiąc „oby gdziekol-
wiek Pan dał mi życie” – w domyśle wśród Wielkiego Grona 
lub na ziemi – podświadomie tłumaczymy swoją letniość 
i dajemy sobie zezwolenie na wygodne życie nominalne-
go chrześcijanina. Jak ważna jest nadzieja niebiańskie-
go powołania, pisze ap. Jan: Umiłowani, teraz dziećmi 
Bożymi jesteśmy, ale jeszcze się nie objawiło, czym bę-
dziemy. Lecz wiemy, że gdy się objawi, będziemy do nie-
go podobni, gdyż ujrzymy go takim, jakim jest. I każdy, 
kto tę nadzieję w nim pokłada, oczyszcza się, tak jak 
On jest czysty – 1 Jana 3:2-3.

Jeden Pan

Mamy jednego Pana – Jezusa Chrystusa. Czasem mó-
wimy „zbór jest Panem” – prawdą jest, że nie ma takiego 
wersetu. Wola Boża objawia się przez zbór, jeśli są w nim 
dzieci Boże i jeśli chcą one kierować się wersetami biblij-
nymi, nawet jeśli to jest trudne i przykre dla „starego czło-
wieka”. Tym Panem nie może być żaden człowiek – nawet 
jeśli zostanie namaszczony do tego stanowiska przez zbór 
lub społeczność. Uznanie zwierzchnictwa Pańskiego nad 
nami oznacza, że zgadzamy się na Jego kierownictwo. 
Skoro codziennie w modlitwie prosimy o kierownictwo Boże 
w imieniu Jezusa Chrystusa, uznanie Go za swego Pana 
oznacza, że będziemy to kierownictwo przyjmować z po-
korą i radością, nawet jeśli będzie wydawało nam się dziw-
ne i niezrozumiałe. Zbór, społeczność, w której jedynym 
Panem jest nasz Zbawiciel, będzie żyć w pokoju i jedności. 
Jeśli pojawiają się rozłamy i różne pomysły na to, w któ-
rą stronę ma iść zbór, oznacza to, że ktoś stawia własne 
ambicje wyżej niż uległość woli Pańskiej. Z drugiej strony 
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jedynym obiektywnym źródłem poznania woli Pańskiej jest 
regularne, społeczne studiowanie z modlitwą Biblii i szu-
kania w niej wskazówek. Uznanie Chrystusa za Pana spo-
łeczności najpełniej wyraża się w stosowaniu Jego rad 
i wskazówek w życiu społeczności. Czasami są to trudne 
decyzje, ale Jezus powiedział: Czy myślicie, że przysze-
dłem, by dać ziemi pokój? Bynajmniej, powiadam wam, ra-
czej rozdwojenie – Łuk. 12:51. Są to trudne i twarde sło-
wa, ale ich lekcja jest prosta i jasna – wierność Prawdzie 
powoduje konflikty w rodzinie. 

Jedna wiara

Jedna wiara jest chyba najbardziej problematycznym 
i ogólnym stwierdzeniem w omawianym liście, która jest 
warunkiem jedności zborowej. Wydaje się, że ap. Paweł 
nie mówi tutaj o emocjach (o tym wspomina rozpoczyna-
jąc ten wykład), ale ma na myśli wiarę jako zestaw dok-
tryn, nauk biblijnych. Dlaczego tak ogólnie zostało to na-
pisane? Porównując z tym zapisem listy do 7 zborów 
z Objawienia, możemy zauważyć, że w różnych okresach 
rozwoju Kościoła był dany różny „pokarm na czas słuszny”. 

Gdy dzisiaj zadajemy sobie pytanie, czym są 
fundamentalne prawdy dla naszej społecz-

ności, myślę, że powinniśmy spojrzeć na da-
ny nam „pokarm na czas słuszny”. Wyrażenie 
to niesie w sobie także inną myśl – bez jedno-
ści doktrynalnej nie da się osiągnąć jedności 

i pokoju w zborze. 

W Liście do Tytusa (1:9) czytamy, że biskup powinien być 
trzymający się prawowiernej nauki, aby mógł zarówno 
udzielać napomnień w słowach zdrowej nauki, jak też da-
wać odpór tym, którzy jej się przeciwstawiają. Natomiast 
w Liście do Filipian (2:2-4) apostoł napomina nas, byśmy 
byli jednej myśli, mając tę samą miłość, zgodni, ożywie-
ni jednomyślnością. W myśl tego wersetu jednomyślność 
ożywia, czyli motywuje do działania. Trudno jest cokol-
wiek wspólnie robić, jeśli jest kilka sprzecznych poglą-
dów, co do charakteru i sposobu działania lub nauczania. 
Ciekawa jest kolejność prowadząca do jedności w zborze: 
jedna myśl, miłość, zgodność, jednomyślność. Jedność po-
glądów pojawia się na początku i na końcu, a miłość bu-
dowana jest na fundamencie jednomyślności w poznaniu 
Prawdy. Podobnie czytamy w 2 Piotra 1:5-7 – dlatego do-
łóżcie wszelkich starań i uzupełniajcie waszą wiarę cnotą, 
cnotę poznaniem, poznanie powściągliwością, powścią-
gliwość wytrwaniem, wytrwanie pobożnością, pobożność 
braterstwem, braterstwo miłością. Drabina Piotrowa zaczy-
na się wiarą, by w coś wierzyć, trzeba to poznać, w tym 
przypadku trzeba uwierzyć w prawdziwego Boga i Syna, 
którego On posłał. Na bazie wspólnej wiary, w tego same-
go Boga i Jezusa, rodzi się cnota (uczynki), które skutkują 
poznaniem Prawd biblijnych – miłość jest finalnym skutkiem 
zbudowania społeczności na bazie wspólnych poglądów. 
W 1 Piotra 3:8-9 podobnie apostoł zaczyna od jednomyśl-
ności (nie jednego odczuwania, tylko jednomyślności), na 
bazie której objawia się duch współczucia, braterstwa, 
miłosierdzia i pokory. Różnorodność poglądów na tematy 

doktrynalne nigdzie w Biblii nie jest pochwalana. Co wię-
cej, Biblia ostrzega nas, że w czasach ostatecznych oso-
by uważające się za Kościół zdrowej nauki nie ścierpią, 
ale według swoich upodobań nazbierają sobie nauczycie-
li, żądni tego, co ucho łechce, i odwrócą ucho od praw-
dy, a zwrócą się ku baśniom – 2 Tym. 4:3-4. O cielesnym 
Izraelu jako lekcji dla nas jest napisane: gdyż mój lud po-
pełnił dwojakie zło: Mnie, źródło wód żywych, opuścili, 
a wykopali sobie cysterny, cysterny dziurawe, które wody 
zatrzymać nie mogą – Jer. 2:13.

Czy możemy dzisiaj dojść do jedności 
wiary? 

Twierdzenie, że dzisiaj jest to niemożliwe, jest niebezpiecz-
ne, ponieważ skoro nie możemy dojść do jednomyślno-
ści wiary, nie możemy dojść do doskonałej miłości, a to 
oznacza, że stracimy życie w drugiej śmierci. Istotą bada-
nia w zborze jest wspólne dochodzenie do jedności my-
śli – czasem to trwa dłużej, innym razem krócej, ale ba-
danie zborowe nie polega na podawaniu własnych myśli, 
refleksji lub odczuć. 

Badanie zborowe jest wspólnym wysiłkiem 
do poznania Prawdy biblijnej. 

Jednocześnie ap. Paweł zdecydowanie i jednoznacznie po-
tępia postawę otwartości na inne poglądy: dziwię się, że 
tak prędko dajecie się odwieść od tego, który was powo-
łał w łasce Chrystusowej do innej ewangelii. Chociaż innej 
nie ma, są tylko pewni ludzie, którzy was niepokoją, i chcą 
przekręcić ewangelię Chrystusową – Gal. 1:7-8. W podob-
nym duchu pisze br. Russell w VI tomie „Wykładów Pisma 
Świętego” str. 580-581: „napominamy Nowe Stworzenie, 
żeby nigdy nie miało nic do czynienia z wszelkimi parare-
ligijnymi stowarzyszeniami, klubami, organizacjami i ko-
ściołami. Wynijdźcie z pośrodku ich i odłączcie się, mówi 
Pan, a nieczystego się nie dotykajcie – 2 Kor. 6:17 (BG). 
Ich sprawy, kult, nauki i doktryny są dla nas nieczyste, choć 
im samym mogą się takimi nie wydawać. Oczy naszego 
zrozumienia zostały otwarte, dzięki czemu widzimy teraz 
wszystko w nowym świetle. Znienawidziliśmy rzeczy, któ-
re kiedyś kochaliśmy, a pokochaliśmy te, których kiedyś 
nienawidziliśmy”. Szczególnie w Żniwie Wieku Ewangelii 
element zwiedzenia jest dużym zagrożeniem dla jedności 
zborów. Apostoł Paweł tymczasem prosi nas, abyście by-
li jednomyślni i aby nie było między wami rozłamów, lecz 
abyście byli zespoleni jednością myśli i jednością zdania 
– 1 Kor. 1:10. Bez jednomyślności nie da się osiągnąć bi-
blijnej jedności. 

Jeden chrzest

Apostoł Paweł zawsze naucza o jednym chrzcie w śmierć 
Chrystusa Jezusa (Rzym. 6:3-7). Jest to ważny niuans na-
uczania o chrztach. Chrzest nie jest bramą do społecz-
ności lub do nieba, chrzest jest codziennym umieraniem 
wraz z Chrystusem. 
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Mamy wrastać w podobieństwo Jego śmierci, 
czyli codziennie oddawać swój czas i energię 
na służbę Bogu. Nie raz lub dwa razy w tygo-

dniu, ale codziennie! 

Zrozumienie istoty chrztu wyraża się także w słowach, któ-
re mówimy w czasie chrztu wodnego, będącego symbo-
lem chrztu rzeczywistego. Nie jest to chrzest do życia, bo 
życie swoje ofiarowujemy Bogu na służbę. Rezygnujemy 
z życia na ziemi, mając nadzieję życia na poziomie Boskim. 
Nie jest to także chrzest pokuty, ponieważ ta ma miej-
sce wcześniej. Jest to chrzest śmierci na podobieństwo 
Chrystusowe. Okazuje się, że dla apostoła Pawła precy-
zja zrozumienia, czym jest chrzest, była podstawą uznania 
kogoś za brata. Podobnie było z Apollosem, który, choć 
był gorliwym naśladowcą Jezusa, by móc w pełni głosić 
Ewangelię i być współtowarzyszem ap. Pawła, musiał zro-
zumieć istotę chrztu, którą wyjaśnili mu Pryscylla i Akwila 
(Dzieje Ap. 18:26). 

Jeden Bóg i Ojciec

W dobie obowiązującej poprawności politycznej wie-
lu chrześcijan skupia się na pobożnym życiu, odrzuca-
jąc nauki doktrynalne jako zbyt trudne lub dzielące ludzi. 
Tymczasem Pismo Święte wielokrotnie uzależnia zbawie-
nie człowieka od poznania jego Stwórcy. Dosadnie i wprost 
powiedział to Jezus Chrystus w swej arcykapłańskiej mo-
dlitwie zapisanej w Ew. Jana: A to jest żywot wieczny, 
aby poznali ciebie, jedynego prawdziwego Boga i Jezusa 
Chrystusa, którego posłałeś – Jan 17:3. Zauważmy, że 
mowa jest tutaj o „jedynym Bogu” i posłanym przez Niego 
Jezusie Chrystusie. Poznanie Wszechmogącego Boga 
i Jego Syna jest i będzie zawsze jednym z warunków zba-
wienia, zarówno w obecnym czasie łaski, jak i w przyszłości 
w czasie Tysiącletniego królowania Chrystusa, gdy ziemia 
się napełni znajomością Pana, na kształt wód, które prze-
pełniają morze – Izaj. 11:9 (BT). Ew Jana 17:3 jest jednym 
z kluczowych wersetów definiujących warunki zbawienia. 
Nasz Zbawiciel powiedział, że warunkiem zbawienia jest 
poznanie JEDYNEGO PRAWDZIWEGO Boga i Chrystusa. 
Każdy, choć pobieżnie zapoznany z Biblią, zgodzi się, że 
by być zbawionym, trzeba WIERZYĆ w Boga. Na pozio-
mie słów każdy się zgodzi z tym twierdzeniem, problem 
pojawia się, gdy zaczynamy definiować słowa, by nadać 
im wspólne znaczenie. Podstawą każdej rozmowy, dysku-
sji jest posługiwanie się zrozumiałym dla obu stron języ-
kiem. Definicja słów determinuje ich znaczenie. Liczebnik 
jeden, jedyny w codziennym życiu ma dla nas dość kon-
kretne, zdefiniowane znaczenie, w niezrozumiały sposób 
zmienia się jego znaczenie, gdy próbujemy zrozumieć teo-
logię powszechnego chrześcijaństwa. Ap. Paweł wyjaśniał 
Koryntianom, że nie ma Boga oprócz Jednego – 1 Kor 8:4, 
definiując tego Jednego Boga jako Ojca. Kontynuował też, 
mówiąc, że „nie wszyscy mają to poznanie”. Zdaje się, że 
niewiele zmieniło się w tej kwestii od pierwszego stule-
cia. Główny nurt chrześcijaństwa zna jednego Boga, któ-
ry jednocześnie składa się z trzech osób. Słowo „jeden” 
w ustach teologów nabiera innego, dziwnego znaczenia.

Zastanówmy się, dlaczego Panu Bogu tak bardzo zależy 
na prawdziwym poznaniu Jego Istoty? 

Prawda jest zawsze związana z Bogiem i stoi 
w opozycji do kłamstwa, fałszu, który zawsze 
jest związany z ojcem kłamstwa – Szatanem.

 A jeśli nawet ewangelia nasza jest zasłonięta, zasłonięta 
jest dla tych, którzy giną, w których bóg świata tego za-
ślepił umysły niewierzących, aby im nie świeciło światło 
ewangelii o chwale Chrystusa, który jest obrazem Boga 
– 2 Kor. 4:3-4. Najwyraźniej Panu Bogu nie jest obojętne, 
jak Go opisujemy, skoro cała Biblia opisuje Go i w wielu 
miejscach przestrzega przed błędnym pojmowaniem Boga, 
jednocześnie wskazując na Szatana jako tego, który za-
ślepia i zniekształca obraz Boga. 

Podsumowanie

W myśl Listu do Efezjan, by w zborze lub społeczności by-
ła jedność, muszą być spełnione pełne obiektywne wa-
runki i jest ich 7. Społeczność musi być zgodna w nastę-
pujących tematach:

1. Jedno Ciało rozumiane jako spójny organizm mają-
cy wspólne wartości, cele i charakter;

2. Jeden duch charakterystyczny dla prawdziwego 
Kościoła objawiający się m.in. poświęceniem i przy-
jęciem „pokarmu na czas słuszny” (Łuk. 12:42);

3. Wspólną nadzieją niebiańskiego, najwyższego 
powołania;

4. Uznaniem woli jednego Pana Jezusa Chrystusa;
5. Jedną wiarą w Prawdę, charakterystyczną dla każ-

dego okresu rozwoju Kościoła;
6. Jeden chrzest w śmierć Chrystusa;
7. Wiara w jednego, prawdziwego Boga i Ojca.

Mówiąc o podstawach danej społeczności, warto w tym 
miejscu odnieść się do 3 rodzajów ducha panującego dzi-
siaj w chrześcijaństwie. Gdy spojrzymy na fundamenty, na 
bazie których proponuje się budować dzisiaj jedność, ma-
my oprócz fundamentu biblijnego, który powyżej został opi-
sany, trzy inne, które są mocno promowane. Oczywiście 
nie jest to droga Boża, ale warto ją pokazać jako ostrzeże-
nie – ponieważ na tych fundamentach nie da się zbudować 
jedności i społeczności biblijnej. Jest to jedność oparta na:

1. związkach rodzinnych i towarzyskich,
2. jedności organizacyjnej,
3. emocjach.

Taką drogę proponuje odpowiednio: świat, ekumenia i ru-
chy charyzmatyczne. 

Budowanie społeczności na złych fundamentach jest 
w Biblii nazwane „tynkowaniem popękanego muru”. Koniec 
takiej pracy jest opisany w proroctwie Ezechiela: Wyciągnę 
swoją rękę przeciwko prorokom, którzy mają fałszywe wi-
dzenia i prorokują kłamliwie; w zgromadzeniu mojego ludu 
nie będą. […] Dlatego, właśnie dlatego, że zwodzili mój lud, 
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Na świecie funkcjonuje wiele rodzajów chrztu. Część z nich 
jest przez zupełne zanurzenie w wodzie, a część przez ob-
lanie lub pokropienie wodą.

W Biblii także mamy wspomniane o różnych rodzajach 
chrztu:

Chrzest wodą ku pokucie, zwany 
Janowym

Jać was chrzczę wodą ku pokucie – Mat. 3:11. Miał na celu 
zwrócenie uwagi na grzeszne postępowanie, a publiczne 
wyznanie grzesznego stanu poprzez zanurzenie się w wo-
dzie miało pomóc w odwróceniu się od złego postępowa-
nia. Chrzest ten nie dawał możliwości zbawienia, a poma-
gał jedynie w poprawie charakteru.

mówiąc: Pokój! chociaż nie było pokoju; a gdy on wzno-
sił mur, oni go tynkowali, mów do tych, którzy tynkowali, 
że mur padnie. Spuszczę ulewny deszcz, spadnie gruby 
grad i rozpęta się huragan. A gdy runie mur, wtedy powie-
dzą do was: Gdzie jest tynk, którym tynkowaliście? Dlatego 
tak mówi Wszechmocny Pan: W swojej zapalczywości roz-
pętam huragan i w moim gniewie spadnie ulewny deszcz 
i gruby grad na zagładę.  I rozwalę mur, który tynkowali-
ście, i zrównam go z ziemią tak, że będzie odsłonięty je-
go fundament, a gdy upadnie, zginiecie w nim – i pozna-
cie, że Ja jestem Pan – Ezech. 13:9-14.

Zaklinanie rzeczywistości, mówienie o pokoju, gdy go nie 
ma, jest symbolicznym tynkowaniem muru. Efektem ta-
kiego postępowania jest ulewny deszcz, grad i huragan – 
ujawniona prawda, twarde, ostre słowa i konflikt. Jest to 
zgodne z zasadą: „kto sieje wiatr, zbiera burze”. Efektem 
oszukiwania siebie i innych będzie konflikt, w którym ob-
jawi się fundament, czyli to, co dla nas jest najważniejsze: 

związki rodzinne, jedność organizacyjna czy emocje. Choć 
nigdy nie powinniśmy dążyć do podziałów lub być ich przy-
czyną – nie powinniśmy ich także na siłę powstrzymywać 
– muszą być rozdwojenia między wami, aby wyszła na 
jaw, którzy wśród was są prawdziwymi chrześcijanami – 
1 Kor. 11:19. Prawdziwych chrześcijan poznaje się m.in. 
po tym, że wiernie stoją po stronie Prawd biblijnych, nawet 
kosztem trudnych decyzji personalnych. Jeżeli wytrwacie 
w słowie moim, prawdziwie uczniami moimi będziecie i po-
znacie prawdę, a prawda was wyswobodzi – Jan 8:31-32.

Siedem podstaw jedności i pokoju w zborze opiera się 
na zrozumieniu Prawd doktrynalnych, ponieważ wtedy 
jest to społeczność budowana na trwałych fundamentach. 
Wspólnota zrozumienia Prawd biblijnych prowadzi do natu-
ralnej jedności w społeczności i głębokich, trwałych emo-
cji, takich jak miłość, radość, pokora itp. Budujmy jedność 
w oparciu o miłość do Prawdy, bo ta pokazuje nam cha-
rakter Boga w działaniu. 

Piotr Mrzygłód

Chrzest Hebrajczyków w Mojżesza

I wszyscy w Mojżesza ochrzczeni są w obłoku i w morzu – 
1 Kor. 10:2. Rozstąpione morze po bokach, a obłoki jako 
para wodna ponad przykryły Hebrajczyków wychodzących 
z niewoli Egipskiej. W ten sposób apostoł Paweł obrazowo 
opisuje, jak w symboliczny sposób Żydzi zostali ochrzcze-
ni w Mojżesza, który jest obrazem na Jezusa Chrystusa.

Chrzest ogniem i duchem świętym

… ten was chrzcić będzie Duchem Świętym i ogniem –  
Łuk. 3:16. Prorok Jan Chrzciciel mówił o Jezusie Chrystusie. 
Pokazywał o ile większy i ważniejszy będzie chrzest Pana 
Jezusa od tego, którym on chrzcił Żydów.

W obecnych czasach również funkcjonuje wiele rodzajów 
chrztu. Jedne odbywają się przez pokropienie, a inne przez 

Chrzest w śmierć

Emocje Emocje

Emocje Prawda biblijna

Świat Ekumenia Ruch charyzmatyczny Biblia

Związki rodzinne 
i towarzyskie

Jedność

Jedność Jedność

Jedność

Biblia Biblia Emocje
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całkowite zanurzenie w wodzie. Są chrzty do organizacji, 
po których przyjęciu osoby, a nawet małe dzieci są uzna-
wane za wyznawców danej religii, jak i do objęcia konkret-
nych funkcji w przyszłym Królestwie Bożym.

My uważamy, że nie ma możliwości chrztu do objęcia kon-
kretnego urzędu, co pokazał Jezus Chrystus, gdy matka 
synów Zebedeusza przyszła wstawić się za snami. Rzecz, 
aby siedzieli ci dwaj synowie moi, jeden po prawicy two-
jej a drugi po lewicy w królestwie twojem. Ale Jezus odpo-
wiadając rzekł: Nie wiecie, o co prosicie […]. Kielich ci mój 
pić będziecie, i chrztem, którym się ja chrzczę, ochrzczeni 
będziecie; ale siedzieć po prawicy mojej i po lewicy mojej, 
nie jest moja rzecz dać wam, ale tym, którym jest zgoto-
wano od Ojca mojego – Mat. 20:21-23.

Decyzję, co do zajmowanego miejsca w Królestwie, Pan 
Jezus pozostawił samemu Panu Bogu. My także nie po-
winniśmy się domagać stanowisk, a decyzję pozostawić 
Panu Bogu.

Chrzest, który praktykujemy jako Badacze Pisma Świętego, 
jest wypełnieniem ostatnich słów Pana Jezusa przed Jego 
wniebowstąpieniem. Słowa te powiedział do apostołów, 
a zanotował je ewangelista Mateusz: Idąc tedy, nauczajcie 
wszystkie narody, chrzcząc je w imię Ojca, i Syna, i Ducha 
Świętego; Ucząc je przestrzegać wszystkiego, com wam 
przykazał – Mat. 28:19-20. 

Chrzest ten odbywa się poprzez całkowite zanurzenie 
w wodzie, co symbolizuje śmierć tego, jakimi byliśmy. 
Wynurzenie z wody przedstawia narodzenie się do no-
wego życia, do życia w kompletnym Jezusie Chrystusie ja-
ko jeden ze 144 tys. członków Jego Ciała. Aby jednak tak 
się stało, to niezbędny jest chrzest w śmierć Chrystusa.

Azaż nie wiecie, iż którzykolwiek ochrzczeni jesteśmy 
w Chrystusa Jezusa, w śmierć jego ochrzczeni jesteśmy? 
– Rzym. 6:3.

Chrzest jako całkowite zanurzenie, mimo iż fizycznie od-
bywa się w wodzie, to uznajemy, że odbywa się w śmierć 

Chrystusa. Nasza wola, dążenia i pragnienia zostają za-
topione w wodzie, a wynurzamy się z nową wolą – wolą 
Jezusa Chrystusa.

Takie podejście do chrztu sprawia, że nie uznajemy go ja-
ko chwili zanurzenia w wodzie, a jako proces. Proces ten 
rozpoczyna się w chwili zanurzenia w wodzie, a kończy 
w momencie śmierci. Również o tym wspominał Pan Jezus, 
odpowiadając matce synów Zebedeusza: chrztem, którym 
się ja chrzczę – Mat. 20:22. Pan Jezus mówi tu w czasie 
ciągłym. Chrzest jest procesem, który trwa, a nie tylko jed-
norazowym aktem zanurzenia w wodzie.

Bardzo ważnym jest także udział każdej z poświęconych 
osób w ofiarniczej śmierci Jezusa Chrystusa, w której zo-
stał ochrzczony. Do ofiary Pana Jezusa nikt nic nie musi 
dokładać, bo była ona kompletna, zupełna. Jednak oso-
by, które dały się ochrzcić, pokazały poprzez zanurzenie 
w wodzie, że chcą być częścią kompletnego Chrystusa – 
Głowy oraz Ciała składającego się ze 144 tys. członków. 
Aby jednak stać się członkiem Ciała Chrystusowego, na-
leży mieć udział w cierpieniach Ciała, jak pisał apostoł 
Paweł: teraz raduję się w doległościach moich dla was i do-
pełniam ostatków ucisków Chrystusowych na ciele mojem 
za ciało jego, które jest kościół – Kol. 1:24.

Chrzest w śmierć Chrystusa to nie tylko porzucenie wła-
snej woli i ambicji, ale także przymierze z Panem Bogiem, 
którego nie da się rozwiązać. Właśnie dlatego uznajemy, 
że poświęcić się mogą jedynie osoby świadome tego, co 
czynią. Będą jednak i tacy, którzy mimo świadomej decy-
zji postanowią wyjść spod zawartego przymierza i dalej 
żyć według swojej woli. O takich w Piśmie Świętym mamy 
zapisane, że podeptali krew Chrystusa, uznając ją za po-
spolitą. Co się wam zda? Jakoż sroższego karania godzien 
jest ten, kto by Syna Bożego podeptał i krew przymierza, 
przez którą był poświęcony, za pospolitą miał, i Ducha ła-
ski zelżył? […] Strasznać rzecz jest wpaść w ręce Boga 
żywego – Hebr. 10:29-31.

Marcin Szkodziński
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Błogosławieni,  
którzy łakną i pragną 
sprawiedliwości,  
albowiem oni  
będą nasyceni

• Sprawiedliwość – słuszność, prawda, podstawa i grunt Bożej stolicy  
Sprawiedliwość i prawo są podstawą tronu twego, Łaska i wierność idą przed tobą. – Psalm 
89:15; Albowiem nie wstydzę się Ewangelii Chrystusowej, jest ona bowiem mocą Bożą ku 
zbawieniu każdego, kto wierzy, najpierw Żyda, potem Greka, Bo usprawiedliwienie Boże 
w niej bywa objawione, z wiary w wiarę, jak napisano: A sprawiedliwy z wiary żyć będzie. 
Albowiem gniew Boży z nieba objawia się przeciwko wszelkiej bezbożności i nieprawości  
ludzi, którzy przez nieprawość tłumią prawdę.–  Rzym. 1:16-18.

• Rzym. 3:10 – nie ma żadnego sprawiedliwego, choć niektórzy ludzie swą wiarą zapracowali 
sobie na uznanie ich za usprawiedliwionych, np. Abraham (1 Mojż. 15:6; Gal. 3:6; Jak. 2:23);

• Rzym. 5:1 – my również przez wiarę możemy dostąpić usprawiedliwienia. 
• Filip. 4:8 – ważne jest, aby myśleć o właściwych rzeczach.
• Manna z 14 października, Przyp. 21:3 – sprawiedliwość i sąd są ważniejsze niż wielkie  

poświęcenia, są fundamentem budowy charakteru.
• Manna z 3 marca. 

Cokolwiek sprawiedliwego, … o tym przemyślajcie.– Filip. 4:8 
Nie powinniśmy zezwalać naszym umysłom, by postępowały drogami niesprawiedliwości, 
lecz nauczyć się stosować powyższy test sprawiedliwości w stosunku do każdej naszej my-
śli i każdego czynu, oceniając równocześnie postępowanie innych nie według tego kryte-
rium, lecz z punktu widzenia miłosierdzia, przebaczania, współczucia i pomocy, tak dalece, 
jak na to zezwala rozum. Największa ostrożność nie może okazać się przesadną, gdy cho-
dzi o krytyczny stosunek do każdej podejmowanej przez nas decyzji i każdego naszego pla-
nu. Wszystko po to, abyśmy sercem nie przychylali się do naruszania zasad sprawiedliwości 
w żadnym tego słowa znaczeniu. Z.03‑9

• Przyp. 16:8-12 – lepiej mieć niewiele, ale uczciwie.  
Lepiej mieć mało, lecz nabyte sprawiedliwie, niż obfitość nabytą niesprawiedliwie. …,  
gdyż na sprawiedliwości opiera się tron.

• Psalm 37:16 – Lepsza jest odrobina u sprawiedliwego, niż mnóstwo dostatków u bezbożnych
• Psalm 23: 1-3 – Pan wiedzie nas ścieżkami sprawiedliwości.
• Jan 4:6-15 – możemy nasycić się wodą, którą Pan nam dał i nie będziemy szu-

kać innego pastwiska, ani innej wody, gdyż ten pokarm będzie dla nas wystarczający 
i satysfakcjonujący.

• Abak. 2:4 – Oto człowiek niesprawiedliwy nie zazna spokoju duszy, ale sprawiedliwy  
z wiary żyć będzie.

• 1 Kor. 1:29-30 – Pan Jezus stał się całą Bożą sprawiedliwością.
• Obj. 21:27 – niesprawiedliwi, Królestwa Bożego nie odziedziczą.
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Drogi Czytelniku!

Trzymasz w rękach nowe wydanie czasopisma „Wędrówki 
za Panem”. Ten numer zatytułowaliśmy „Filary społeczno-
ści” i chcielibyśmy poruszyć oraz zachęcić Cię do zgłę-
bienia tego zagadnienia poprzez artykuły w nim zawar-
te. Temat ten wydał nam się bardzo ważny, szczególnie 
w czasach, w których żyjemy. Codziennie podejmujemy 
się przecież wielu aktywności, każdego dnia mamy relacje 
z wieloma ludźmi. Chcąc nie chcąc, należymy do różnych 
społeczności – uczniów tej samej klasy, studentów tego 
samego kierunku, czy mieszkańców tego samego bloku na 
osiedlu. Zastanawiając się nad tym, znaleźliśmy w Piśmie 
Świętym fragment, który wydał nam się kluczowy, jeśli cho-
dzi o zrozumienie spójni społeczności. Zainteresował nas 
cały czwarty rozdział Listu ap. Pawła do Efezjan, ale tym 
razem jednak chcieliśmy skupić się na wersecie piątym: 
Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest. W tak szybko roz-
wijającej się rzeczywistości musimy pamiętać, jakie filary 
powinny spajać tych, którzy chcą iść „za Panem”.

Powołani do wolności
Henryk Szarkowicz

Jeden duch — usposobienie, 
sposób działania 
Krzysztof Makarzec

Jeden Pan
Jakub Stachyra

Jeden Bóg, Ojciec wszystkich — 
List do Efezjan 4:5 
Jakub Tyc
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Na początku zastanowimy się, czym jest powołanie i zwią-
zana z nim wolność. Postaramy się także poszukać rad, 
jak używać własnej wolności i nie nadużywać wolności in-
nych. Apostoł poleca nam zachować jednego ducha, więc 
w drugim artykule będziemy starali się lepiej zrozumieć to 
przesłanie. Bardzo ważnym wydaje się również dokład-
ne omówienie kwestii istoty Pana Boga, byśmy wiedzieli, 
co o naszej wierze odpowiedzieć różnym ludziom, którzy 
mogą nas zapytać o to, „jak wierzymy”. Przeprowadzimy 
także gruntowne dochodzenie, by w poszukiwaniu jednej 
wiary poznać dokładnie „Siedem filarów jedności”. W ko-
lejnym artykule spróbujemy zrozumieć, czym jest „chrzest 
w śmierć”. Możliwe, że sam już zastanawiasz się, drogi 
Czytelniku, czy chrzest to droga dla Ciebie. Ten artykuł 
odpowie Ci na podstawowe pytania dotyczące tego sym-
bolu, czyli dlaczego tak robimy i co to oznacza.

Jeśli czegoś nie zrozumiesz lub chciałbyś o którymś z tych 
tematów więcej porozmawiać, to zapytaj rodziców lub bra-
ta na nabożeństwie, a jesteśmy pewni, że rozwieją Twoje 
wątpliwości. Mamy nadzieję, że przygotowane przez nas 
artykuły przyczynią się także do samodzielnego zgłębia-
nia przez was tych tematów i zapoczątkują niejedną roz-
mowę o tym, co ważne. Kroczmy za Panem każdego dnia, 
aż dojdziemy wszyscy do jedności wiary i poznania Syna 
Bożego, do męskiej doskonałości, i dorośniemy do wymia-
rów pełni Chrystusowej, abyśmy już nie byli dziećmi, miota-
nymi i unoszonymi lada wiatrem nauki przez oszustwo ludz-
kie i przez podstęp, prowadzący na bezdroża błędu, lecz 
abyśmy, będąc szczerymi w miłości, wzrastali pod każdym 
względem w niego, który jest Głową, w Chrystusa, z które-
go całe ciało spojone i związane przez wszystkie wzajem-
nie się zasilające stawy, według zgodnego z przeznacze-
niem działania każdego poszczególnego członka, rośnie 
i buduje siebie samo w miłości – Efezj. 4:13-16.

Redakcja

Siedem filarów jedności
Piotr Mrzygłód

Chrzest w śmierć Chrystusa
Marcin Szkodziński

Błogosławieni, którzy łakną 
i pragną sprawiedliwości, 
albowiem oni będą nasyceni

Bohaterowie wiary — Enoch
Łukasz Knop
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3 Bohaterowie wiary 
Enoch
Wiarą Enoch jest przeniesiony, aby nie oglą-
dał śmierci […], miał świadectwo, że podobał 

się Bogu – Hebr. 11:5.

W artykule na temat Abla napisałem, że jest o nim niewie-
le napisane w Biblii. To prawda, jednak na temat Enocha 
nie mamy napisane prawie nic. W Starym Testamencie 
jest wspomniany w rodowodzie potomków Seta, trzeciego 
z synów Adama. Pewnie nie raz trafiliście na biblijne rodo-
wody. Gdy byłem młodszy, zawsze zastanawiałem się, po 
co są zapisane w Biblii, wydają się monotonne i pozba-
wione większego sensu. Dlaczego są zawarte w Piśmie 
Świętym? Jednak „zmarnowane miejsce” to tylko pozór. 
Wśród tych monotonnych opisów, „kto zrodził kogo”, jest 
ukryte całe mnóstwo bardzo ważnych informacji, czasa-
mi wręcz rewolucyjnie zmieniających nasze spojrzenie 
na znane historie biblijne. Wracając do naszego boha-
tera, w 1 Mojż. 5:22-24 mamy zapisane, że Enoch „cho-
dził z Bogiem”. Zauważcie, że o jego przodkach i potom-
kach jest zapis: „żył”. Z tego można wnioskować, że życie 
Enocha było nietypowe w tamtym czasie, bo nie skupiał 
się na tym, by po prostu, tak jak wszyscy wokół, „żyć”. Dla 
niego istotą życia było życie z Panem Bogiem. Pod bardzo 
wieloma względami czasy, w jakich mu przyszło żyć, by-
ły bardzo podobne do naszych, o czym mówił Pan Jezus 
(Łuk. 17:26-27). Na świecie panował upadek moralności 
i brak wiary (1 Mojż. 6:5-7), do tego stopnia, że Pan Bóg 
ocenił, że „wszystkie myśli człowieka są złe”. W takich cza-
sach (i wtedy, i dziś) jest bardzo trudno odnaleźć drogę do 
Pana Boga, a prawdziwym bohaterstwem jest chodzenie 
z Nim. Enoch pokazał, że nawet gdy wszyscy dookoła ku-
szą innymi, z pozoru interesującymi sposobami życia, za-
bawy, spędzania wolnego czasu z ciekawymi ludźmi, fa-
scynującymi zainteresowaniami itp., można odłączyć się 
od tego i żyć zgodnie z wolą Pana Boga.
Więcej informacji na temat Enocha paradoksalnie znaj-
duje się w Nowym niż w Starym Testamencie. W Liście 
apostoła Judy w wersetach 14 i 15 zacytowane jest pro-
roctwo Enocha. Mowa w nim o bliskim końcu świata i za-
gładzie niepobożnych, tych, którzy mówili oszczerstwa 
na temat Pana Boga, kłamali na Jego temat. Dobrze wie-
my, że świat, w którym żył Enoch i jemu współcześni, za 
czasów jego prawnuka Noego przestał istnieć. Zauważ, 
że tym, którzy „chodzą z Bogiem”, Pan Bóg daje zrozu-
mienie i poznanie zmian na świecie. Nikt poza nim w tam-
tych czasach tego nie zauważał, każdy żył jak zawsze. 
Jeśli będziesz wiarą chodził/-a z Bogiem i Tobie Pan Bóg 
udzieli tego błogosławieństwa i zauważysz, zrozumiesz 
drugą obecność Pana Jezusa, która ma na celu zmianę 
wszystkiego i ustanowienie Królestwa Bożego. Otwarte 
twierdzenie, że współczesny porządek rzeczy jest drogą 

donikąd, że Pan Bóg za chwilę to wszystko zniszczy i usu-
nie, stworzy lepszy świat, z pewnością spowodowało re-
akcję, zaprzeczenie tych, którzy słuchali Enocha. Nie ma-
my o tym wspomniane, ale apostoł Paweł w 2 Liście do 
Tymoteusza 3:12 zapewnia, że pobożne życie zawsze spo-
tyka się z prześladowaniami.

Z naszego tematowego wersetu wynika, że przyczyną ta-
kiego, a nie innego zachowania Enocha była jego wiara. 
W co wierzył Enoch? Odpowiedź jest werset dalej: że On 
[Pan Bóg] istnieje, i że nagradza tych, którzy go szuka-
ją. Zapis ten jest uniwersalny dla wszystkich wierzących, 
przepisz sobie go z Biblii, zrób z niego zakładkę, albo 
opraw w ramkę i powieś na ścianie, a już na pewno na-
ucz się go na pamięć: Bez wiary nie można podobać się 
Bogu. Kto bowiem przystępuje do Boga, wierzyć musi, że 
On istnieje i nagradza tych, którzy go szukają. Nagrodą 
dla Enocha (przynajmniej jedną z nagród) było to, że „nie 
oglądał śmierci”. Ze wspomnianych wcześniej rodowodów 
wynika, że urodził się po śmierci Abla, a przed naturalną 
śmiercią jakiegokolwiek innego człowieka. Pan Bóg spra-
wił, że jego losy potoczyły się w taki sposób, że nie ujrzał 
najbardziej tragicznego skutku grzechu i Bożego przekleń-
stwa – śmierci. Wiara jest jedynym motorem popychającym 
do sprzeciwienia się złu, obojętności. Jest to rzecz bar-
dzo trudna, dlatego Enoch jest nazwany bohaterem wiary.

Łukasz Knop
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FILARY SPOŁECZNOŚCI 
Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest.

Efezj. 4:5

NA PRAWD OPOCE

Wśród burz życiowych – twardzi jak stal, 
Porzućmy smutek, zwątpienie, żal. 
Męstwo niech zawsze zdobi nam czoło 
W przyszłość z wiarą dążmy wesoło.

Niech walka z życiem nas nie przestrasza, 
Niech ciężkich westchnień nie zna pierś nasza; 
Choć los nas smaga – wśród burz zawiei, 
Nie traćmy wiary ani nadziei!

Nie bądźmy chwiejni jak w polu kłos, 
Oddajmy w Boże ręce swój los; 
Wiarą rozpędźmy zwątpienia moce 
I stójmy silnie na prawd opoce!

 Przystańcie na drogach i patrzcie, pytajcie się o odwieczne ścieżki, która to jest droga do dobrego i chodźcie nią – Jer. 6:16
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